r D . 


"wyda dadzignnić rano opaócz cni poświąłecznych 


AC WOZEK IS ran" ud R 
Ares Redakai KE l, krea eraik 3 30. tel, 2464, 


IM, | Bruk, Posskiej: kliów, kreszez. 88, Tel, IETA 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 
(Redaktor przyjmuje od 12—2. Sekretarz od 6—8 
Mdzmnistracya otwarta od 10—4 po poł iod 6—8 

wieczorem. 
Ogloszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


Fr "TWTTPEACIPFEWECSPTOKOMCY: RACJA RES ORZEC | PEAS SAE. 


Przypominamy Szanownym prenumeratorom, 


$ 
3 


Niedziela 26 czerwca (9 lipca) (SH r. 


że dnia 1-go lipca kończy się pierwsze półrocze. 


mies, kwart, półrocz, rocz 

Prezumorzta: W kraju 11—  3—  6—  12— 
z Za granicą 1.50 4.50 8.— 18.— 

Za zmianę ańresun 39 kop. 

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tckstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stępny raz, za teksiem 20 k. pierwszy i 10 kop. na- 
stępny raz, zawiad. żŻailobne po 49 k. W rubryce 
„Nadesłane” wiersz pciitowy lub jego miejsce 1 rb. 


Mumier pojedyńczy 8 kom. 
Pronsmeretg | ogłoszenia przylmuje Administtacyg, 


Dla uniknięcia przerwy w odbieraniu 


„Dziennika“ prenumeratorowie półroczni, kwarialm i miesięczni zechcą łaskawie nadesłać prenumeratę przed upływem czerwca. 


pnia CHTAYQKCZNA | KETARONYCINA 


Bitikowski Bulwar 4, telef. 1394. 


m” 


chemicznych i bakte- 
— pyologicznych. 
pod kierunkiem 


: - tła TE 
Pokoje dla chorych stałych od 3 do 7 rh. dziennie z utrzymaniciu i t kf: MODRZEWSKIEGO 
opieką lckavską. Przy lecznicy mieszka 2 lekarzy. i 44 
: F 146 kop. ad porady) Ha iadaulia moczu, kału, soku żołądko- 
King: am tanis przechodząc. chorych. wego, plwociny, nalotów z gardła 
y BO, P ) 


krwi i t. p. 599 


SERGDYAGNOSTYRA SYFILISU, 


pienię ospy: SE: a - 


ma e r A OP A W O AN WON CA ATE KW M A CEEP" a 
m 


J 


-æ nerw 


WN ÜH v ZAKOPANEM 


pon wifkOWANICTWEM =^ 


K.DŁUSKIEGO Ii 


w LIPSKU 
u vac na różnych wszechświatowych wystawach f$mtoma pierwsze” A j 60 H KÓR. WIWYŁ 
wmi nozrolawi cedznaczonc zostały w roku bieżącym na wszechświatowej r 


vystawie w Brukseli pierwsza nagrodą Graud Prix. 

Ą 
oc ij KRerntopf i Aa 
w Kijowie; kc a Na 33. g a] AT 


EMENT NA SKŁADZIE 


„PORE | K-A 


dawniej 


J. Ustjanowicz 


Telefon M 21 


Vatefony i w lepszym gatunku płyty w największym wyborze po cenach NIeKsandkowsdi 


umiarkowanych poleca skład giówny iustrumeniów muzycznych i nut | Na 47. 3002 
J. IEDRISEK, Kijów, Kreszczatyk Ne 4r. Filia w Baku. 585 

w niedzielę d. Z5-go czerwca na ir Lzernieł EŃ kei 

hypodromie Pel.-Zach. T-wa Ho | Syf., wen., moczopłe. tspec. kur. striet 

D 74 1 S dowli Młusaków (Peczersk, Plac niem. płe.). Wszyst. spec. spos. 

Espłanadowy) odbędą sic wyścigi na | SU Oddziel. łóżka usg 


nagrody w sumie ogólnej PZ >. 
s r znica ohirurgiczna 
ria wł „Kijowskie D-ra Med. |. Makowskiego, M-Włodz 


33b tel. 26-92. Dr. Makowski przyjm. 


do 9,000 


za f fí ' , dla trzy-|o—ro i 4—6. Przyj. stał, ch k 
Dei Miusaków 3,060 Wa lalek. dej porze. PŁ. A rb. na doba | 5% 
Początek o godz. 2 po południu. 21:34 = 
dioii = — AMBULATORYUM 


T-wa Lekarzy Spacyslistów 
Sofijowska 21. Telefon 17-55 
codzienne przyjącie chorych przycho- 

uzących wszystkich  specyalności. 
Porada 5o kop. Konsultacye, szcze- 
pienie ospy, badanie usługi i ma- 
mek. Analizy. Rozkład godzin przy- 
jęć we wszystkich aptekach. 1993 


1-a Lecznica dentystyczna 


przeniesiona ma Prorezną M IQ. 
przy lecznicy chirurga 2453 


Otrzymaliśmy 


W ŻYCIU, TRADYCYI 


Przedstawił 


Zygmunt Gieger 
Wydanie drugis pomnożone z 40 rycinami. 
Cena rubli 5. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” 
cena zniżona rh. 4.50 (z przesyłką). 


Zwracać się należy do administraryi 


i PIESNI 


Ico0 — 2500 dzies. 
Dzierżawy poszukuje od Igr2 
lub 1913 r. lub Poręczającej Ad- 
ministracyi więssz. majątk. Mogę 
włożyć znacz. kapit. Gotów jestem 
również nabyć majątek 600—1000 dz. 
z rąk polskich — Kazimierz Giżycki 
poczt. Bosy Bród kij. g. maj. Śnieżna 


2502 __ 


Coyainalna 


Banalke | Cigani 


sprowadza bezpośrednio z ig 
izlecenia przyjm. BIURO POSRED- 
NICTWA, przy Kijowsk. T-wie Rolni 
czem Kijów, Kreszczatyk 25. 2695 


„Dziennika Kijowskicgos, 


W Winnickiej 6-klas. Szkole Kandiowej (z prawami) 


w specyalnie urządzonym (od 15 sierpnia) gmachu w Ogrodzie Rado 
wicza (ul. Pirozowska) Poe! się zapisy chłopców i dziewcząt 
w maju i od 15 sierpnia, a roczną opłatą: chłopcy chrz.: klasa przygot. 
60 rb., Li ll Kł. — 80 rb., Bił i BY ki. — 120 rb, Wi Vi kl. — 
140 rt; dziewczynki chrz. i żyd.: klasa przygotow. 50 R. LiH kl — 


córki 
Hlłasko st. 
309- 


SORE Ae  SMEBOEEO |. 
Proszę o adres Malwiny, 
Adolfa Zwolińskiego. A. 
Popielnia wieś Stroków 


Bim, Mi kl. 100 ro, uczniowie-żydzi placą jednorazowa to rb. wpi — 
sowego i po Bo rb. rocznte w klasie przygotow, |, il, HIj IV, aw V ZAKOPTPARE 
ki. 220 rb, Dzieci chrz. i dziewczynki żyd. wstępnego wpisu nie płacą. i 


W szkołe wykładają się języki: francuski (od 3 kl, niemiecki (od 2 kl, 


i (nicobowiązk.) polski. Przy szkol: jest urządzony Pensyonat z rocz Hotel- Wa ki 
ną opłatę (prócz wpisu szkolnego) rb. 320 z korepe! ycyami, dla chłopców pensyon ISZawS | 
przy rodzinie załozycieia w gmachu szkolnym, * da dziewcząt w osob 
NYM kmachu w tym samym ogrodzie, przy rodzinie Dyrektora Szkoły Dom murowany. Centralne ogrze- 
Niczamożni i pilni uczniowie i uczenice ino; opłacać wpis i za pensyo- |wanie. Wodociągi z zimną i go- 
nat w 4 ratach, a nawet od części wpisu tuogą być zwolnieni. Szczegó- rącą wodą. Łazienka. Pokoje od 
lowe programy wy:lają się i wysyłają bezpłatnie. 1981]|2 kor. na dobę. Pensyon od 1 
Ty ak 2 UE 288 
EE E E PODNOO CRETPNYSEZTEP 1 
j | F TERREERN | AEPEPECEEDEITEEFETETETES | Kupuję starożytną porcelanę 
al Ph z h śl ii p LIL TE Ghe me W arini "SU iab n ALA j 
l i ł HI i | I h | k b awe PTO wa cc PRE ELANET ui E ; a także fajans kijowski -- JE oe 
EFESE T aisi i w, » Ni "e i P Płacę najwyższe ceny. Andrzejow- 
1d a 6 Ge | ZA AI | y “wia hta |ski zjazd 9 m. 3, Stepancuko. Oso 
pal jja Reg rów A ea g!3, |biscie do g. 3 po poł. 6 
| r j ii LAP $ pii: : nil n e ma POD 
EENET UŻYWAJŚCIE ] 
FEREG} : agii d Id j. Podlas 
WII es PERFUMERY| na gli 
| | f | | S T Fa p~ ke i ii pensyonat H. b sa Olds ulica 
j | i AS C TO Ý A 1 AM i Krupówki. Świeżo umeblowany 7 
LI j lo „A | | jil - [nowoczesnym komfortem. T'okoje 2 
k u ii | balkonami słonecznymi, kuchnia wy- 
DOSTAW cow DW SĘ OC Ng | j|kwintna. Wodociągi, łazieniia, tele- 
Psa nada u | | | fon. Pokoje z utrzymaniem od 8 ko 
ki KA L LEN: Ut z pr ri l || | [ron dziennie. 2996 
| : 


| Automatyczna działająca za pomocą 


AJAX" 
Sikawka 55 5 
z sią równą 


| produktów chemicznych. Ad 
f Casi ogień “aima 1300 wiader wedy, 
ckt i opisy na żądanie 


Wyłączna sprzedaż y 
BIURO 


| DAROWSKI i ZES 
| Kijów, oda a 3. 


kiki. 12-67. i 


Prenumerate na 
„Dziennik Kijowski" 


przyjmuje ™ 


p. dozei Podonowgki. 


e Dsosp 


ateua =. 


Pracownia dla badań! 


ER C 
7-mio klasowa Szkoła Handlowa Żeńska 


z wykładowym językiem polskim=="== 
w lublinie 


Szkoła ma charakter ogólno-ksztatcący ze szczególnem uwzględnie- 
niem nauk bandlowych. Program szkoly odpowiada programowi srednio 
klasowych szkół handlo 

«niwersyteckich jak i do pbięcia posady w instytucyacn hand lowych. 

Egzaminy wstępne tlo wszystkich klas od 8 go do pgo czerwca 
włącznie n. st. i po wakaeyach od 28.0 do 1 go września n. st 

lckcye rozpoczynają się rgo września n. st Opłata od Go rb: do 
120 rb. Przy szkole znajduje się pensvonat dla nezenic. 

2620 Dyrczłor Władysław Kunicki. 


Otrzymany niby transport 


niezhędn 


m 0 mm 


w każdym domu polskim 


Entyktopodyi Staropolskiej Iistrowanej 


ZYGMUNTA GLCGERA 


Jest najpożyteczniejszym a wsnanłałym podarkłem, 


Na welinie, w 4-cę wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow- 
skiego, obejmująca kilka tysięcy 
artykułów z ilustracyami i nuta- 
mi, w zakresie polsk: i flitew- 
skich dziejów kultury, praw, oby- 
czaju narodowego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia publicznego, ry- 
cerskiego, rolniczego, kościelne- 
go i łowieckiego z 9-ciu wieków 
ubiegiłpekia Podręcznik w każdym 
domu konieczny bezwarunkowo. 


Największy znawca przeszło- 
ści polskiej, profesor Aleksander 
Brückner, tak pisze (w „Bibiiote- 
ce Warszawskiej“) o Encyklope- 
dyi Glogera: „Równie pożytecz- 
nego, ciekawego i pouczającego 
wydawnictwa nie sposób pomy 
śleć! Znajdzie w niem czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ 
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły no 
wego, barwnego życia, i wskrze- 
sza Się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, i słychać jej 
głosy"... 


Cena księgarska rb. I5. 1237 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“, 


zamawiających dzieło w Administracyi pisma, cena zniżona do 


rb. 12. Na przesyłką pocztową dołączyć należy rb. 1. 


Nasiona oryginalnej pszenicy 


i Banatki i Lisawki 


osobiście wybieramy i zakupujemy na Węgrzech. 
Zamówienia prosimy adresować: 


L. Zdrojewski i K. Grabowski. 


Kijów; Prorezna Na 9. 2514 


a o 
LEM FABRYKA EED 
DRE nA „s%3 
U = A IARI DIe 
MISZ ao rej 
żę Tup mmo ihh cię 
zaż” SEE 
sę 6 Ę 5. G ki | A 
ATE ojżewskiego ::-; 
SRDA w SŁAWUCIE, wołyńskiej gub. EEE 
c= Cenniki i próbki wysyłarny na żądanie. === 1023 ge: 5 


E e K 


1, Lud Boży” 


Popularna Pismo Tygodniowe — Narodowa i Katolickie. 


Wychodzi z trzema popularnymi dodatkami: 


Nasza Wieś, ll, Gazetka dla Dzieci 
= 1 IH. Nauka Wiary. 


Numery próbne czyli okazowe tygodnika „,Lud Boży” wysyła się na 
żądanie darmo. Najlepszym podarkiem od kapłana parafianinowi i od 
chiebodawcy pracującernu, czy to na gwiaz dkę, czy w dniu imienin - 
jest „Lud Boży“. W kazdym polskim domu ra Rusi mamy kogoś, 
kto z pożytkiem dla siebie i swego oroczenia może i powinien czytać 
plud Boży‘. 390 


WARUNKI PRENUMERATY: 


s n n a E 


Rocznie. . . . . . . rb. 3.— Półrocrnie . . rb. 1.50 


Adres Redakeyl i Administracyi; Kijów, Kościelna Nr 4) Mieszkanie Aptekarza Bolesława 


wch męskich i przygotowuje zarówno do studyów | 


aa e -ZSURINI 


naisiiniejsze w Europie termy siarczano-mu 
łowe, w wysokim stopniu radioaktywne. Zna 
komite wyniki lecznicze w cierpieniach sta 
wów i kości, w reumatyzmie po złamaniach, 
zwichnięciach, zapaleniach stawów, w poda 
> grze, nerwobólach, zwłaszcza w ischias. 
F . Urządzenia tak co do mieszkań, jak i 
* kąpieli, od najtańszych aż do luksusowych. 
RA © Wykwintnie urządzony Grand Hotel Royal, 
JI s winda oscbowa do wiaczania wózków z cho- 
NK a rymi. W r. b. otwarty zostanie zbytkownie 
$ ; $ urządzony hotel Termia Palace (na 300 osôh) 
7. PZ * s połączony z nowo - wystawionen:i łazienkami 
PREZ * „oo kabin). Pokoje z łazienkami twoda ter- 
W J malna). Instytut terapeutyczny na miejscu. 
Stosowanie okładów błotnych, (zwłaszcza 
u osób słabowitych) z niezrównanym skut 
kiem. Nowe połączenie kolejćwe. Z 
Warszawy 15 godzin, 2 Krakowa 8 godzin, 
do Wiednia 3 godziny, do Pesztu 312 godzin. 
Wszelkich informacyt udziela lekarz zakłado- 
wy, Dr. Aleksander fcichrmrann; zimą-- 
Kraków, Długa 10, latem— Pisze; rany, Wilia Weresz, albo Zarząd kąpielo- 
wy. Zakład cały rok otwarty. Frekwencya 14,000 osób. 2731 


_8 


Hajnke pismo fachowe 


Prion ZeKodkik Rolnicza- Przemysłowy. 


(TYGODNIK). 


m polskie wydawnictwo, poświęcone wyłącznie sprawom 
przemysłu rolniczego, jako to: cukrownictwu, gorzelnictwu, 
młynarstwu, krochmalnictwu, torfiarstwu, suszeniu produktów 
rolnych, koszykarstwu, mleczarstwu, hodowli zwierząt gospo- 
darskich, melioracyom rolnym, budownictwu wiejskiemu, agrod- 
nictwu i sadownictwu, rybactwu, pszczelnictwu, cegjarstwu, 

maszynom i narzędziom rolniczym, organizacyi gospodarstwa 

rolnego, rachunkowości rolniczej i t. p. 

Go kwartał dodatek książkowy treści rolniczo-przemysłowej 


Prenumerata z dodatkami: * me 2 pólczzee ea rocmnie 


rb. 5 półrocznie rb. 2.50. 
j Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Wilcza Nr 45. 


WE a Wa za WE 


UWADZE 
pp. kończących gimnazyum i cho orążych 
Gotowe I na obstalunek kitle, rajtuzy, “peleryny, paltóły: cywilne i rze- 


czy oficerskie 


éG Funduklejowska 3. Telef. 758. 
57 Mars Obok Hogia. 7 


w 


Rok XXXVI ISTNIENIA. 
NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 
DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA” 


DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE 


BE” (2 DUŻYCH TOMÓW 3 


NAJCELNIEJSZYCH POWIEŚCI I ROMANSÓW 
ZNAKOMITYCHAUTORÓWPOLSKICHI ONCYCH 


Redaktor i Wydawca: MICHAŁ SYRORADZKI. 

Biesiada Literacka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pię- 
knej chwilę bieżącą, wszechświatową i wiedzę gruntowną w formic 
popularnej, słowem wszystko co stanowi nicodzowną potrzebę umy- 
słu inteligentnego. 

Biesiada Literacka zatem umieszcza: Uroczystości Kościoła 
katolickiego; liczne powieści historyczne i społeczne, nowele, szkice, 
poczye, utwory dramatyczne; historyę polską i powszechną; podró- 
że po kraju i obczyźnie; wychowanie domowe i publiczne; politykę; 
sztuki piękac; starożytnictwo; heraldykę; rozwój stosunków między- 
narodowych; postęp naukowy; felietony społeczne; życiorysy zasłu- 
żonych ludzi; przegląd pism i książck, wynalazki najnowsze; prace 
ziemiańskie; przemysł i handel; pam: iętniki, korespondencye z czy- 
telnikami; humorystykę, rebusy, szarady i inne rozrywki. 

Biesiada Literacka szczyci się współpracownictwem autorów 
pierwszorzędnych z HENRYKIEM SIENKIEWICZEM na czele, 


PREMFLUM BEZPLATNE 


12 dużych tomów wyborowych powieści i romansów 


otrzymują bezpłatnie wszysoy prenumeratorzy osłoroczni. 

W roku bieżącym damy znakomitą powieść BOLESŁAWITY 
„TUŁACZE", osnutą na tle dziejów od Koniederacyi Barskiej, a koń- 
czącą się ruchem narodowym 1830—31 r. Powieśc ta ukaże się 
po raz pierwszy w zupełności bez żadnych skróceń; poprzednio 
ogłoszono zaledwie jej fragmenty. 


WARUNKI PRENUMERATY. 


w Warszawie: na prowinoyłi 


Rocznie rb. 6 Rocznie rb. 8 
Półrocznie „3 Półrocznie a 4 
Kwartalnie „ I kap. 50| Kwartalnie 4: 


Zagranicą rocznie rb. 10. 
Oprawa dodawanych jako premium powieści: 3 


tomów 5o kop., 
6 tomów 1 rb., 12'tomów 2 R. 


Na żądanie administracya wysyła numer okazowy bexpłatnie. 


Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Plazo Warecki M 4. 
i Telefonu 78-26. 


KRZEMIENIEC | 


Prenumeratę do 2334 | 


WILNO, 


„Dziennika Kijowsk * Frenumeratę i ogłoszenia do 
przyjmuje j 

p. Mieczysław Święcki|  »Tzienika Kijowskiego 
Inżynier. przyjmuje 


Tkaczyńskiego. księgar. J. Zawadzkiego 


Niemcy w Maroku. 


— Poco? 

Po co Niemcy wysłały okręt wojenny 
(jeden z najmniejszych) „Panther* z 8 działa- 
mi małego kalibru i 125 żołnierzami załogi na 
Ocean Atlantycki do portu Agadir w Maroku? 

— Poco ta demonstracya Niemiec, nie 
stojąca w żadnym stosunku do pokojowych za- 
miarów Niemiec, o których mówił sekretarz 
stanu Kiderłen-Wichter ambasadorowi francus- 
kiemu p. Cambon'owi w Berlinie, w czasie ich 
ostatniej politycznej rozmowy w Kissingen? 

— Poco: — pytał nowy minister fran- 
cuski spraw zagranicznych pan de Selves w 
czasie Garden Party w pałacu Elizejskim am- 
basadora niemieckiego w Paryżu p. Schóna? 

Pour quoi faire? 

— Dia obrony życia i mienia kupców 
niemieckich, na poludniu Maroka zamieszka- 
łych —odpowiada lakonicznie urzędowa „Nord. 
D. Allg. Ztg.*, pokrywająca zresztą milczeniem 
polityczne pobudki tego zdumienie wywołują- 
go kroku. 

Ale milczenie Niemiec nie może się prze- 
dłużać. 

Dyplomacya francusko-angielska zmusi do 
przełamania milczenia. Już dziś wszystkie 
dzienniki paryskie przepełnione są krzykiem na 
postępek zdradziecki Niemiec. 

— Cavete, adsum, — zawołał Wilhelm 
II po długiem, przynusowetn milczeniu. 

Odżył pogrzebany od lat dwu spór nie- 
miecko-francuski w Maroku. Z grobu wstał 
upiór z pod Algeciras i straszy wszystkich 
strachajłów w Europie. 

Na zewnątrz wszystko jest poprawne i 
usprawiedliwione. Mala kanonierka z 8 dzia- 
lami i 125 ludźmi 
przestraszać. Na zawojowanie Maroka nie 
wystarczy, ani Oceanu Atlantyckiego nie zdo- 
będzie. Agadir jest małą dziurą nadmorską, 
niegdyś forteczka morska portugalczyków nad 
ujściem rzeki Sus do Oceanu, znaną pod naz- 
wą Santa Cruz de Berberia. Od XVI w, od 
założenia mahometańskiego miasta Mogador, 
liczącego dziś 5000 mieszkańców. Agadir nie 
ma Żadnego znaczenia, jest lichą osadą rybac- 
ką z ludnością kilkuset berberów. 


Nazywano je niegdyś Bab cs Sudan, bra- 


mą Sudanu i wszystkie karawany przechodziły į 


niegdyś do Agadiru, ale sułtan Mahomed zni- 
szczył miasto i wypędził kupców z Agadiru do 
poblizkiego Mogadoru, które istotnie ma zna- 
czenie handlowe i urosło do znaczenia empo- 


ryum handlowego całej południowej części 
Maroka. 


"Od Ułuższego już czasu było marzeniem 
Niemite zyskać stały punkt oparcia w polu- 
dniówem Maroku. W sprawozdaniu niemiec- 
kiej «kspedycyi naukowej z r. 1886 pisze spra- 
wózdawca ckspedycyi d-r Jańasz: „Leży w iń- 
teresie Niemiec dążyć do otwarcia południo- 
wych portów Maroka i w ten spdsób otwo- 
rzyć drogę’ do  półnobńo-zachodnio-atrykań- 
skich krajów 'a radto rozszerzyć udział Nie- 
miec w* wielłłini handłu' trańzytowym z Sd- 
danem. ' 

H ‘Tak więc niegdyś kwitnąćć, w XVI w. 
bardzo odwiedzane, dziś opuszczone miasto 
Agadtr,wbrudna, mała-dziera 6 tysiąc siedrtitr- 
set ludności, ma tylko tę na przyszłość szan- 
sę, Że stanowi punkt wyjścia dla dróg, roz- 


chodzących się stąd w Maroku po obu stro- 
nach. Atlasu. : 
Cożkolwiekbądź tak odrazu i za jednym 


zamachem nie osiedlą się Niemcy w Maroku i 
nawet takiej dziury, jak Agadir, nie potrafią 
zająć. 

Ale wcale nie o Agadir, ani ołódź kano- 
nierską, ani o „Pantherę*, ani o mityczne za 
grożenie życia i mienia niemieckich kupców i 


obywateli w Maroku, rozchodzi się rządowi 
kanclerskiemu. 

Inna tu sprawa dyplomatyczna jest 
w grze. 

Człowiek, który dziś prowadzi politykę 


zagraniczną Niemiec, a przed którym z Buka- 
resztu szła sława, że jest nowym Bismarckiem— 
p. Kiderlen-Wachter przez długi czas patrzył w 
milczeniu na postępy armii kolonialnej fran- 
cuskiej w Maroku. Patrzył w milczeniu, kiedy 


francuzi szli na Fez, patrzył w milczeniu, kie- 
dy zajęli stolicę szeryfatu. 
Ani słowem nie przerwał pochodu gen. 


Moinier, ani słowem nie wmieszał się do po- 
lemiki prasy francuskiej z prasą hiszpańską, 
której zdobycze Francyi w Afryce północnej 
hardzo się nie podobały. 

Co więcej: niemiecki sekretarz stanu trzy- 
mał na łańcuchu prasę kanclerską urzędową 
i półurzędową i ani słowem nie zdradził się 
z swemi intencyami. 

Czekał aż Hiszpania należycie w Maroku 
zaangażuje się obok Hrancyi i wobec Francyi. 


Józef Weyssenhof]. 


załogi nie może nikogo | kółem konferencyi w Algeciras, 


CZAERJIKR E 


Dopiero, kiedy francuzi już się pa dobre|zdu w porozumieniu 


rozgospodarowali w stolicy, a generalissimus 
francuski objawił głośno troskę, jak wrócić z Fe- 
zu; dopiero, kiedy polemika francusko-hiszpań- 
ska osiągaęła w opinii publicznej niedający się 
łatwo usunąć charakter rywalizacyi dwu mo- 
carstw o wpływ na wybrzeżu marokańskiem, 
kiedy pokojowa penetracya zamieniła się w ko- 
lonialną wojnę: wtedy p. Kiderlen-Wachter 
zrzucił maskę i w jednej chwili z zimnego, obo- 
jętnego widza przemienił się w energicznego 
aktora, który zapomocą niezbyt niewinnych, ani 
znów zbyt groźnych środków, poczyna inter- 
weniować w  południowem Maroku i wysyła 
pierwszą kanonierkę z małą załogą na Ocean 
Atlantycki i obsadza port Agadir w kraju Su- 
zy u bramy do dałekiego Sudanu. 

Czy'to jest punkt wyjścia do dalszej ak- 
cyi i wysłania floty obserwacyjnej, czy tylko 
nowa „poza mężą stanu, udającego małego 
Bismarka, czy prosty bluff, na którym się An- 
glia i Francya poznają — o tem przekona naj- 
bliższa przyszłość. 

Jedno jest dziś pewne. Że krok niemie- 
ckiej dyplomacyi obudził wszystkie od lat już 
uśpione nienawiści i rywalizacye. 

Niemcy dziś spekulują na równoległą ak- 
cyę Hiszpanii, która się szykuje do stanowcze- 
tgo oporu dalszym jednostronnym postępom o- 
ręża francuskiego w Maroku. W decydującej 
chwili Francya znajdzie dość sposobów, aby 
utrzymać na wodzy Hiszpanię, w Anglii pomi- 
mo przewagi liberalnej opinii publicznej nie- 
ichęć do Niemiec na nowo buchnie płomieniem 
fi stare zapali nienawiści, Austrya i Włochy ni- 
czem nie są związane z niemiecką egzotyczną 
polityką, a na Oceanie Atlantyckim z pewno- 
ścią trójprzymierze nic obowiązuje. 

„Figaro“ „paryski słusznie przypomniał 
historyę aktu w Algeciras. Postępowanie Mic- 
miee stoi w sprzeczności z końcowym proto- 
a także z tre- 
ścią francusko-niemieckiej ugody z r. 1909. 
W nocie z d. 8 lipca 1905 r. pisał niemiecki 
ambasador w Berlinie książę Radolin (Radoliń- 
ski) do francuskiego ministra spraw zagranicz- 
nych (przed kilku tygodniami, d. 6 czerwca, zmar- 
l łego) Maurycego Reuvier: „Cesarski rząd nie- 
|miecki uznaje sytuacyę Francyi w Maroku, wy- 
tworzoną przez fakt graniczenia Francyi w Ma- 
roku z Algerem i przez szczególniejszy interes, 
jaki Francya mieć musi w utrzymaniu w Maro- 
ku porządku“. 

W ramach tego uznanego* przez Niemcy 
w r. 1905 „szczególnicjszego interesu Francyi 
w Maroku“ poszła I'rancya do Casablanca, do 
Szanji i ostatecznie do Fezu. A jeżeli w Aga- 
dirze porządck jest zakłócony, to w myśl aktu 
w Algcciras przysługuje Francyi, a wcale nie 
Niemcom prawo zrobienia w Agadirze porządku. 

"Ale i speayałny traktat niemiecko-francu- 
ski z r. 1909 przyznaje Francyi uprzywilejowa- 


| 


ne stanówiskó w Maroku. Niemcom tylko ekó-' 


nomiczne przyznaje prąwa. 


t 


Czego Niemcy szukają, czego chcą w. Ma- 


toku? Czy” może —: pod wypływem przymusu 
i groźby chcą z Francyą rokować? 
| Czy też może Niemcy 'chcą rekompensaty? 
Ñ może, stacyi. zeglowyęh w Maroko? 
ji: (Ależ'to byłoby postępowanie już ni 
|smarkowskie, ale wprost brutalnu. i 
Na szczęście Praneya nie jest sama jc- 
äna—na świecie. A Niemcy spostrzegły to po- 


maj 


u bi- 


noś. w. Algeciras. Moga „się.o,tem i dziśl; 


przekonać. 
W. Ł. 


cl Imat 


Z prasy polskiej. 


Rozłam. 


Z powodu wiadomości o rozłanie w 
stronnictwie n. d. „Gazeta Warszawska, pisze: 


„Wiadomość ta o tyle jest Ścisła, że istotnie 
pewna liezba członków stronnictwa, po znanych 
uchwałach w sprawie szkolnej, zdecydowała się o- 
puścić jego szeregi. Ani wszakże ze względu na 
liczbę, ani ze względu na osoby, nie można tego 
żadną miarą nazwać rozłamem. 

„Co do artykułu „Ziemi lubelskiej", który 
przeciwstawia się stronnictwu i z tego powodu o- 
biegi pewne organy naszej prasy, to, jak nam do 
noszą z Lublina, tamtejsze koła demokratyczno-na- 
rodowe nie chcą mieć z nim nie współnego i reda- 
kcya pisma, które go zamieściło, jest już o tem 
powiadomiona. 

poene tych spraw czytelnicy znajdą w 
artykułach „Gazety Warszawskiej, które hędą im 
poświęcone. 


daas ia aai 


Zjazd prawników i ekonomistów 
polskich, 


Komitet, powołany do urządzenia we Lwo- 
wie w r. 1911 piątego Zjazdu prawników i e- 
konomistów polskich, ustalił program prac Zja- 


Znaj Pana. 


Przed słynnym zakładem fryzyerskim zwa- 
nyn „Instytutem piękności“ na placu Vendôme 
zatrzymał się powóz klubowy z tą precyzyą i 
powagą, która cechuje wożźniców paryskich. 
Mężczyzna w średnim wieku, z podniesionym 
kołnierzem od płaszcza i z nasuniętym na oczy 
kapeluszem, wysiadł, szybko przebiegł przez 
chodnik, niby spiskowiec, i z impetem pchnął 
lustrzane drzwi sklepowe. 


W innem mieście ta postać zwróciłaby 


uwagę przechodniów, ile że godzina była po- 
ranna i dzień majowy — nikt więc nie nosił 
płaszcza, ani ukrywał twarzy. Ale paryżanin 


nie gapi się po chodnikach, przecho- 


oka ocenił, że 


szybki 
dzisń jednym ukośnym rzutem 


Nowela, 


OZ AS 


okutany jegomość jest podróżnym, świeżo przy- 
byłym, zdążającym do „İnstitut de beautć* w 
celu udoskonalenia swej zewnętrznej postaci. 
Z typu—cudzoziemiec. Brazylijczyk?-—niei Za- 
pewne słowianin, może polak? 


Inne wrażenie wywarli wewnątrz maga- 
zynu nowo-przybyły, gdy zrzucił królewskim 
ruchem płaszcz z ramion i, silnie rozkrzewiony 
w czuprynie, na twarzy niegolony, szedł, zacie- 
rając dionie w głąb zakładu odbijającego po 
stokroć jego postać w lustrach, pachnącego 
wszystkiemi woniami Paryża. Przed tem zja- 
wiskiem fryzyer Paul załamał rozpaczliwie ręce 


i zawołał: 


lJOwsmzmit 
z 


w Krakowie, Poznaniu 
Liczne zgłoszenia już napłynęły. 


i Warszawie. 


komitetami lokalnymi dwoma sposobami: zapomocą podziału całych gmin 


na futory i działki, i za pomocą separatn gruntów 
gminnych i nadziałowych dla poszczególnych tylka 
gospodarzy. Sposobem plerwszym ma być doko- 


W dziale prawnym szczególne zaintereso- |nany podzial dla 469,88r zagród we wsiach o wla- 


wanie wzbudził temat: „Nowe poglądy na sta- 
nowisko sądziego cywilnego pizy stosowaniu 


daniu gminnem i dla 235,591 zagród we wsiach o wła- 
daniu nadziałowem; sposób drugi bqdzie zastosowa- 
ny tylko do 259,722 zagród we wsiach o władaniu 


ustaw“; referaty zgłosili: mecenas Szymon Rund- | gminnem. 


stein z Warszawy, d-r Peratjatkowicz z Ileide!- 
berga, 
wicz ze Lwowa. Temat „Władza dyskrecyonal- 


d-r Reinhold z Krakowa i dr Ochano-|gruntów obrabianych przez włościan 


Cyfry te w porównaniu z całym obszarem 
są dość 
skromne. Stają się one jeszcze  Sskromniej- 


szemi, jeżeli się uwzględni, że z powyższych 


na sędziego karnego“ znalazł referenta w oso- 63938 podań o dokonanie separatu, uwzględniono 
bie d-ra Reinholda z Krakowa. Tematem „Spra- | zaledwie 15,778 podań, że dokonane Już roboty obej- 


wa umiędzynarodowienia prawa wekslowego 
i czekowego* zajął się prof. uniw. Jagiell. d-r 


mują zaledwo 5,023, 294 dziesięcin, czyli mniej, niż 
5 procent ogólnego obszaru gruntów nadziałowych. 
Jeszcze gorzej stoi sprawa gospodarstw indy- 


Antoni Górski. Kwestya „Akcya społeczna prze-| widualnych, t. zw. futorowych albo zagrodowych. 
ciw przestępczości“ znalazła referentów w oso-| Takich „zagród“ było na r stycznia b. r. 319,148, 


bach mecenasa Wacława Makowskiego i 


cenasa Korenfelda (obaj z Warszawy). 

W części ekonomicznej głównym tematem 
jest uprzemysłowienie. Zagajenie na temat rysu 
historycznego uprzemysłowienia w ogólności 
objął prof. politechniki lwowskiej d-r Antoni 
Kostanecki, o historyi uprzemysłowienia w Pol- 
sce mówić będzie prof. uniw. Jagicll. d-r Franc. 
Bujak. 


me- | czyli około 2,5 procent ogólnej liczby gospodarstw 


nadziałowych. 


O a 


Motywy wyroku. 


Czytelnicy nasi już znają brzmienie wyro- 


Stan uprzemysłowienia w  Wielkopolsce|ku, jaki zapadł w sądzie lwowskim w sprawie 


opracują: d-rSpandawski 


z Lubawy i d-r Gło-|o napad 


studentów ruskich na uniwersytet. 


wacki z Poznania (brak referentów dla stanu| Podajemy obecnie motywy, jakieini kierował się 
obecnego uprzemysłowienia w Królestwie i Ga-|sąd w tej sprawic. 


licyi). Łącząca się z uprzemysłowieniem  „kwe- 


W uzasadnieniu wyroku trybunał powo- 


stya robotnicza" znalazła referentów w oso-|łując się na szereg przesłuchanych świadków, 


bach: p. Edw. Chwalewika (dla Królestwa), pp. | odczytanych rozmaitych dokumentów, 
Lisieckiego | przeprowadzoną wizyę sądową i złożone przy 
z Poznania dla Wielkopolski. Z Galicyi zgłosiła | rozprawie 
mlodocianych robotników į przyjął 


hr. Szembeka z Wysoczką i ks. 


referat: „Położenie 


oraz na 


orzeczenie znawców 
udowodnione i ustalił 


rusznikarzy, 


za nastepujące 


w Krakowie* p. d-r Zofia Daszyńska-Golińska. | fakty. 


Niezależnie od tematów oficyalnych w 
sprawie uprzemysłowienia zgłosili prace: 

St. A. Kempner: Kierunki rozwoju prze- 
mysłowego. 

H. Rygier: Szkolnictwo zawodowe w 
związku z zadaniami uprzemysłowienia. 

Z. Grotowski: Z historyi przemysłu „Kró- 
lestwa. 

E. Chwalewik: Struktura ekonomiczna lu- 
dńości Królestwa, Galicyi i Księstwa w latach 
1897, 1902, 1907. 

Druga wielka kwestya ckonomiczna: Skar- 
bowość związków samorządnych i instytucye 
kontroli samorządu, znalazła referenta w oso- 
bie dyr. Banku krajowego we Lwowie, prof. 
d-ra Michalskiego. Ponadto w ramach tego te- 
matu poruszać się będą referaty: dyrektora 
Filii Banku hyp. w Krakowie, d-ra Krzetuskic- 
go: „Nowe myśli skarbowości komunalnej", p. 
Makowskiego: „W sprawie samorządu* i p. 
Włodzimierza Służewskiego: „Finanse Warsza- 
wy wobec samorządu“. 

Wobec tęgo, że nie wszystkie tematy, wy- 
brane przez komitet znalazły referentów, po- 


mitet, 'że termin do: nadsyłania -referatów do 
druku, upływa dnia 31 lipca r. b. 

d Wszelkie pisma | đoi Komitety przesyłąć 
pależy' pod, adresem fan Jordan, Lwów, Unt 
warsytet.lit ': (gt e GAM l R 


IA 
ii 


PEE Z ren 
„ Reformgsroina w świetle gylk >. 


5 0 


l; 


Że czarnoziem środkowo-rosyjski, gleba z ca- 
lej Eropy najurodzajniejsze, daje urodzaje 2—21 razy 
mniejsze od urodzajów Zachodniej Europy — rzecz 
to wszystkim znana. 

Nizki stan kultury ralnej, brak oświąty i za- 
wikłane stosunki rolne robią swoje. 

Ze słusznem też zaciekawieniem przyglądamy 
się postępom reformy agrarnej, dokonywanej obec- 
nie w Rosyi przeważnie w guberniach środkowych 
i wschodnich, obejmującej wszakże i nasz kraj, 
formy, po której sobie tak dużo obiecywał rząd. 

Punktem wyjścia reformy była chęć zerwania 
z odwiecznym ustrojem rosyjskim wi4dania gmin- 


Młodzież ruska w liczbie przeszło 300 
zgromadziła się dnia 1-go lipca 1910 r. na uni- 
wersytecie we Lwowie i po odbyciu w sali III 
nielegalnego wiecu dokonała wewnątrz uviwer- 
sytetu gwałtów, a w szczególności: wybiła w 
sali III szyby w oknach, strzelala do okna ku- 
rytarza rektorskiego, rozbiła katedrę i części 
jej wyrzucila na podwórze, na którem ludzie 
się znajdowali, pozrywała ze Ścian wieszadła, 
połamała ramy w oknach i w drzwiach waha 
dłowych do kurytarza rekiorskiego, uszkodziła 
drzwi sali wykładowej Me 2, wyrwała ze ścia- 
ny i rzuciła o drzwi wahadłowe tablice ogło- 
szeń, rzucała polanami, strzelała z rewolwerów 


i browningów ostrymi nabojami, podziurawiła 
kulami ściany, sufit i drzwi, a wszystkiego 
tego dokonała w miejscach, zajętych przez 


ludzi. 

Możliwość sprowadzenia i rzeczywiste ist- 
nienie niebezpieczeństwa dla życia, zdrowia lub 
ciała osób, podówczas w gmachu Uniwersytetu 
się znajdujących, a nawet samych ckscedentów 
upatruje trybunał w tem, że wybijame szyh, 
wyrzucenie przez okno katedry na poslwórzę, 
danie ostrego strzału z sali III do okna kury- 


lanie ostrymi nabojami w, kurytarzu, zajętym 
į przez ludzi, rzucenie tablicy. o: drzwi wahadło- 


we—już wedle naturalnych, każdemu łatwo Rae 
aćjP 


zńać się: dających skutków, musiało wywol 
i istotnie wywołało u sprawców świądomość, 


że,z działania ich mogło nastąpić co najmniej | WIĆ: 


uszkodzenie tiała osób, zwłaszcza, gdy się | SÓW | 
a | SyteCie. 


uwzględni fniejsce zajścia, sposób wystąpieńi 
ekscedentów, jakość narzędzi, ugrupowanie o- 
sób w odnośnych miejscach, falowanie i go 
rączkowe zmienianie pożycjitak osód w sali LI, 
jak i w kurytarzu głównym, co wszystko samo 
przez się wytworzyło taką sytuacyę, wśród ja- 


kiej już samo przebywanie w tych zagrożonych | 


miejscach musiało być połączone z widocznem 
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wygłoszone na nim żadnego referatu.i nie po- 
wzięto żadnych uchwał, a na pozornośc tego 
wiecu wskazuje i ta okoliczność, przez niektó- 
rych oskarżonych przyznana i przcz niektórych 
przesłuchanych świadków stwierdzona, że już 
przed I-ym lipca roto r., wśród młodzieży ru- 
skiej krążyły wiadomości, że wiec z „Sokoła“ 
przeniesiony będzie na Uniwersytet, Í że wsku- 
tek tego część inłodzieży ruskiej wprost na Uni- 
wcrsytet przybyła. 

4) że młodzież ruska wyszedłszy z „Sa- 
kola“ dnia 1-go lipca I9gror. udała się o umó- 
wionej godzinie na Uniwersytet pojedyńczo, 
lub małemi grupkami z różnych stron, a zdą- 
żanie to w jedno miejsce większej liczby w 
sposób mający na celu zamaskowanie masowc- 
go zebrania się, dowodzi właśnie tego, że oso- 
by w ten sposób postępujące, zamiary swe 
ukrywać usiłują, a że zamiarem ich nie było 
tylko odbycie nielegalnego wiecu w murach 
Uniwersytetu, wynika stąd, iż, jak to liczni 
świadkowie stwierdzili, owe pojedyńcze osoby 
i grupy szły z laskami i pałkami niezwykłych 
rozmiarów, bądź ukrytemi pod pelerynam), 
bądź też niesionemi jawnie, a nawet z rewol- 
werami w kieszeniach; 

5) wskazuje na zmowę również przemo- 
wa oskarż. Mikołaja Zaliźniaka w sali III Uni- 
wersytetu, wzywająca nicdwuznacznie do roz: 
poczęcia nowej walki planowej i trzeźwa ob- 
myślanej i do dokonania takich czynności, 
które uniemożliwiłyby wykłady na Uniwersy- 
tecie. 

6) Wskazuje na zmowę fakt, że uczestni- 
cy wiecu na Uniwersytecie wyszli z sali III 
z pieśnią na ustach i z podniesioncui laskami, 
zatem w sposób okazujący wyraźnie zamiar po- 
pełnienia gwałtów, następnie równocześnie hi- 
cie szyb w sali [II, łamanie katedry, obrywa- 
nie wieszadeł jakby na dany sygnał, uderzanie 
pałką o drzwi sali konferencyjnej, uszkodzenie 
drzwi sali II, bicie szyb w kurytarzu głównym, 
wołanie do dyrektora Jordana „procz*, lub „na 
bik*, przybranic groźnej postawy, bicie laska- 
mi o barykadę, wreszcie komenda wśród uczt- 
stników pochodu: „napered!*, przejście bary- 
kady przy sali I i rzucenie się kilkunastu ucze- 
stników pochodu pod drzwi wahadłowe, pro- 
wadzące do kurytarza rektorskiego, a znajdu- 
jące się już poza klatką schodową, do wyjścia 
z Uniwersytetu wiodącą, bicie szyb w tych 
drzwiach i uszkodzenie samych drzwi, a wresz- 
cie strzały z broni palnej, dawane gęsto przez 
uczestników pochodu na przestrzeni między bo- 
rykadą przy sali I, a kurytarzem drugim bo- 
cznym wśród okrzyków: „byj!* 

7) wskazuje na zmowę również znaczna 
ilość browningów, rewolwerów, zapasy ostrych 
naboi, bokserów, pałek i kołów, oraz dwa 
kastety, znaleziono włąśnie w tych miejscach 

Jniwersytetu, gdzie młodzież ruska w czasie 


nadto wobec faktu, iż stosunkowo małą ilość | tarza rcktorskiego, w którym również ludzie zajść lub po wkroczeniu policyi się znajdo- 
referatów zgłoszono z Galicyi, przypomina Ko-|sję wówczas znajdowali, rzucąnic polan, strze- | wała; 


U 
8) na zmowę wskazuje także i ten fakt, 
ża w zajściach wzięli liczny udział ludzie, nie 
słuchaczami Uniwersytetu, a których 
rzybycie na Uniwersytet właśnie w dniu kry- 
tycznym nie da się niczem innem usprawicdli- 
jak tylko dążnością wzmocnienia szere- 
ruskiej młodzieży akademickiej aa Uniwer- 


1 Pa 
Tiumaczenie się abjturyentów i techników, 
że przyszli tylko w tym celu, aby wziąć udział 
w wiecu, innych zaś, że tylko przypadkowo, 
albo celem zobaczenia się z kimś znaleźli się 
na Uniwersytecie, na wiarę nie zasługuje wobec 
wyników rozprawy. 


Fakt, że ekscedenci rzeczywiście w zmo- 


i niewątpliwem niebezpieczeństwem dła całości wie na podstawie wspólnego porozumienia dzia- 


odnośnych osób. 


łali, popierają, zdaniem trybunału: treść arty- 


Na tej podstawie przyjął trybunał za wy-|kułów czasopisma „Mołoda Ukraina" nietylko 


blicznego z $$ 85 1 87 u. k., 
niszczeniu 


re-|kazaną przedmiotową istotę zbrodni gwałtu pu-|tych, których autorem był oskarżony Zaliźniak, 
(które mówią o ale także i artykułów innych tego czasopisma, 
cudzej własności w sposób złośliwy [przy rozprawie odczytanych; treść odczytanych 


nego, które poczytywano za jedyną przyczynę nie-li budzący obawę, że tąkżc zdrowie i życie| Przy rozprawie kilku artykułów „Dita“; zezna- 
innych ludzi może być na szwank nara-|NIA szeregu przesłuchanych świadków, oraz 


powodzeń rosyjskiego rolnictwa. Stąd podstawą 
całej reformy —indywidualizacya drobnej włas- 
ności ziemskiej, i 
Taka indywidualizacya, o ile zostanie umiejęt- 
nie przeprowadzona, może naturalnie dać zupełnie 
dobre rezultaty. Ale potrzeba na to, ażeby równo- 
rzędnie z komasacyą, wyodrębnianiem, separatem 
i innemi czynnościami w tym rodzaju zapewniono 
szerokim masom włościaństwa pomoc agronomicz- 
ną i stworzono warunki właściwego rozwoju kultu- 
ry rolnej wśród tych mas. Krzątają się i koło tego 
komisye rolne, jak świadczą sprawozdania, urzędo- 
we, jakie jednak będą tego wyniki konkretne—czas 
przyszły dopiero pokaże. g" 

a razie cytry mówią tylko o ilości udzielo- 
nych zapomóg i o zawiązkach pomocy agronomicz ' 
nej — skurki zaś są niejasne. wiele też wymow- 
niejsze są cyfry, dotyczące dokonanych już robót 
mierniczych, które świadczą, w jakiem tempie od- 
bywa się właściwa reforma agrarna. a 

Statystyka urzędowa mówi, że do r stycznia 
1911 roku z podaniami o dokonanie separatu ną 
gruntach nadziałowych zwróciło się dô komisyi 
63,938 gmin, czyli 1,970,053 zagród, posiadających 
ogółem 20,852,333 dziesięcin ziemi. 

Pragnących indywidualizacyi swoich gruntów 
było na 1 stycznia 19ir roku 963,194 zagród, posia- 
dających 12,202,781 dziesięcin ziemi. Tu należy 


przypomnieć, że indywidualizacya dokonywana jest 


żone). _ 
W dalszym 
wał trybunał 


treści przemów Włodzimierza Palatyńskiego na 


ciągu uzasadnienia rozpatry* | wiecach, odbytych w Popizlnikach, Zahłotowie 
szczegółowo podmiotową istotę || Rożnowie w czerwcu i lipcu Iglio r., w któ- 


zbrodni z tych paragrafów, wnikając w najdro- |rych to przemowach Palatyński bądź zapowie- 
bniejsze nawet momenty krwawych zajść, po-|dział użycie „buków* i broni palnej w walce 


czem przeszedł do uzasadnienia, 
oskarżeni działali 
wspóinego porozumienia. 


trybunał tem: 


że wszyscy|0 ruski Uniwersytet we Lwowie, 
w zmowie na podstawie | znał, że młodzież ruska postanowiła z góry ze- 
Fakt ten uzasadniał |brać się licznie na Uniwersytecie 


bądź przy- 


lwowskim 


i że w tym celu zwołano młodzicż z calego 


1) że istniał komitet pod nazwą: „Komi- kraju do Lwowa, i że rzeczywiście zebrano się 


tet ukraińskiej 
czerwcu I9Io roku wezwał 
najliczniejszego zjawienia sie we Lwowie; 


2) że, jak zeznania oskarżonych dowio-|kiedy owa zmowa przyszła do skutku, 


młodzieży“, który w miesiącu | na wiec, zaopatrzywszy się w co kto mógł, w 
młodzież do jak| pałki, lusznie i broń palną. 


Jakkolwiek nie mogło być udowodnione 
to je- 


dły, istotnie wskutek tych zaproszeń zjawiło się |dnak trybunał z zachowania się oskarżonych 


na wiecu w sali 
osób, które bądź w dniu 1 lipca rano, 
teź w ostatnich dniach 
zjechały z prowiacyi do Lwowa. 


3) że jak z przyznania oskarżonych wy: |cesów się przyłączyli. 


ruskiego „Sokola“ około 200]w czasie ekscesów, jakoteż z ich własnej obro- 
bądź ny nabrał przekonania, że oskarżeni, udając się 
przed r lipca umyślnie| na Uniwersytet, wiedzieli, że popełnione tam 


i że oni do aranżerów eks- 
Wynika to w szczegól- 


będzie bezprawie, 


nika, zapowiedziany w sali „Sokoła* na 1 li-|ności nietylko z tego, iż znaczna część uczest- 


pca 1910 r. wiec był tylko pozorny, 


bo nie|ników zaopatrzyia się w broń i pałki, ale tak- 


— Ah, monsieur le comte, quelle sale| Paryża. U mnie tak! Skoro tylko uwolnię się| nej osoby. W atmosferze głośnych nazwisk i 


téte vous avez l 
Pan hrabia Teodor Odwaga-Konopacki 


rozchmurzył oblicze, parsknął nawet krótkim | nas tym razem? 


śmiechem, odpowiadając na wykrzyknik fryzze- 


na wiosnę od obowiązków, zaraz tu jestem. 


wyszukanych woni czuł się współobywatelem 


— Pani hrabina i familia nie zawitali do | szerokiego świata rozkoszy. 


— Nie; sam jestem-—odrzekł 


ra i ze swobodą niewczorajszego tu bywalca lakonicznie, lecz oczy i usta trysnęły niepoha- 


usadowił się przed lustrem. 

— Peniuar dla pana hrabiego! — komen- 
derował Paul—z naszych wielkich batystowych! 
woda gorąca! żelazka do wąsów typu „impec- 
cable“! 

Gość zajmował sobą tem więcej miejsca 
w pizestrzeni i w estymie członków „Instytutu 
piękności", że godzina była wczesna i zakład 
prawie pusty. Mydlono zawzięcie dwie tylko 
zadarte w górę fizyognomie, jednemu chińczy- 
kowi posirzygano warkocz. 


mowaną radością. 

— Tego właśnie panu potrzeba: 
kiej paryskiej kąpieli. 

— Oh! mam tu także interesy... 


malci. | przyszło mu pomiarkowanie, że do 


— Wielu też rodaków pańskich zaszczy- 


Konopacki| ca nas swymi względami. 


Skrzywił się pan hrabia: nie przyjechał 
tu szukać rodaków, właśnie od nich uciekł. Ale 
„lastytutu 
piękności" trafiają przeważnie ludzie picrwsze- 
go wyboru, których znać jest chlubnie dla eu. 


Fryzyer skłonił głowę z wyrazem najglęb- |fonii, albo pożytecznie dla ułatwień w zabawie. 


szego przekonania. 

— Piękną mamy wiosnę — czy u panów 
rownie piękna pogoda: 

— Gilzież tam! w przeszłym 
śnieg jeszcze padał. Podły klimat: 


tygodniu 


Więc zapytał: 
— Książę Lubomirski bywa u was? 

Nie, panie hrabio. 

Hrabia Potocki? 

I ten nie — — ale był tu 


niedawno 


— Pan hrabia zechce nic obruszać się tak | pan Ciecierowicz i zapytywał o pana. 


wyraziście na swą ojczyznę, gdyż mógłbym za- 


Fryzycr Paul zabierał się do brabiego z|cjąć brzytwą — — 


energią artysty, mającego przed sobą ogromnuc 


Padła potem bujna podolska grzywa pod 


zadanie, z zamachem rzeźbiarza, który czuje, artystycznemi cięciami nożyc. 


że nieokrzcsana bryła pod jego ręką przekształ- 
ci się wkrótce w arcydzieło. 
— Brzytwa najprzód: 


— Pan Ciecicrowicz?—nie znam. 

Konopacki mówił tak przez dyplomacyę. 
Ciecierowicz był jego sąsiadem z Podola: 
— Pan hrabia zechce zapewne być na 


— A powiedz—no, panie Paul — bywają | dzisiejszych wyścigach w Auteuil? — — Natu- 


u was zawsze dawni znajomi, co? 
— Mamy najlepszą klientele: 


W mig zamydlony, obrany z barbarzyń- | jeszcze był tu książę Orleański, książę Bragan- 
skich porostów Jekkim polotem stali, okazałļ z3, — — Bywa u nas stale nawet pan baron |Sze tam pan spekulujesz z żokiejami? 
Konopacki czerstwą swą cerę podolskiego zie- | Rothschilc. Prezydenta rzeczypospolitej dlate- 
go tylko nie obsługujemy, że jesteśmy roya- |tówodrzekł Paul z namaszczeniem. 
— Ależ pan hrabia chyba tydzień już niej listami. 


mianina, uśmiechniętą radośnie do życia. 


golił brody?! 


— Jadę bez odpoczynku 


Słówa artysty-fryzyera dogadzały Kouo- 


z Kijowa do] packiemu, jak kadzidła zwrócone do jego włas- 


ralnie — Mógłbym służyć cennemi informkcyami 


wczoraj co do koni... 


— Haha!—rozśmiał się Konopacki-—zaw - 


— Dla dobra moich znakomitych klien- 


(Dz e M 


że stąd, że oskarżeni pozostali na miejscu cks 
cesów, jakkolwiek łatwo im było oddalić się. 
Tem samem więc udowodniona została świado- 
mość oskarżonych o planowanych gwaltach, 
jakoteż ich wola uczestniczenia w nich. 

To zapatrywanie odnośnie do istnienia 
zmowy między ekscedentami i odnośnie do ich 
odpowiedzialności na podstawie tejże zmowy, 
znajduje, zdaniem trybunału, swój wyraz w sze- 
regu orzeczeń najwyższego trybunału sądowe- 
go i kasacyjnego. 

Trybunał w czynie, zarzuconym oskarżo- 
nym aktem oskarżenia, a skwalifikowanym tam 
jako zbrodnia z $ 83 u. k., dopatrzył się jedy- 
nie zbrodni z § 87 u. k., ponieważ na pod- 
stawie wyników rozprawy nie przyjął trybunał, 
jakoby w danym wypadku istniało istotne zna- 
mię zbrodni z $ 83 u. k. t.j. gwałtowne wtar- 
gnięcie do cudzego domu. 

Po uzasadnieniu winy oskarżonego Osypa 
Ochrymowicza i Pawła Reszetyły co do istoty 
przekroczenia z $ 36 ces. patentu z 24 pa- 
Ździernika 1842 r. (noszenie broni bez pozwo- 
lenia) rozpatrywał trybunał niektóre szczególy 
obrony oskarżonych, a w szczególności, że za- 
miarem ich było jedynie urządzenie wiecu w 
gmachu uniwersyteckim celem zaznaczenia swe- 
go stanowiska odnośnie do postulatu kreowa- 
nia Uniwersytetu ruskiego, a następnie opu- 
szczenie spokojne gmachu uniwersyteckiego, 
i że jedynie oni zostali sprowokowani przez 
młodzież polską, względnie tak przez nich na- 
zwaną  „wszechpolską bojówkę* i służbę uni- 
wersytecką, którzy im niedozwolili opuścić w 
spokoju gmachu uniwersyteckiego i że oni jedy- 
nie broniąc się przed atakiem z tamtej strony, 
w obronie własnej użyli tych samych Środków, 
t. j oręża palnego, lasek i polan. Tłómacze- 
nie się to oskarżonych upada—zdaniem trybu- 
nału—samo przez się wobec ustalenia, iż oskar- 
żeni mieli wiadomość o planowanych gwałtach, 
i że ich wolą było uczestniczyć w tychże gwal- 
tach. 

W dalszym ciągu uzasadnienia wykluczył 
trybunał na podstawie wyników rozprawy mo- 
Żaiwość oddania strzałów ze strony polskiej, a 
tem samem, zdaniem trybunału, Odpada też pra- 
wdopodobieństwo twierdzenia oskarżonych, ja 
koby ś. p. Adam Kocko zginąć mógł od strza 
łu, danego z pozycyi polskiej, lub jakoby z tej 
strony mógł paść strzał do oskarżonego Leon- 
towicza. 

Przy wymiarze kary przyjął trybunał jako 
okoliczności obciążające co do wszystkich 
oskarżonych zbieg dwóch zbrodni, a co do 
Ochrymowicza i Reszetyły także i przekrocze- 
nia, wreszcie co do oskarżonego Mikołaja Za- 
łźmiaka, że wedle wyników przeprowadzonej 
rozprawy zajmował wśród ekscedentów szcze- 
gólnie przodujące stanowisko, a co do oskar-. 
żonych Ochrymowicza i Reszetyły, Sumyka 
i Zadorowicza, że wedłe wyników rozprawy 
brali w zajściu szczególnie czynny”: udział. 

Natomiast przyjął trybunał jako okolicz- 
ności łagodzące! u 'wszystkich zasądżonych: nie- 
poszlakowaną przeszłość, oraz kakt, : iż wedle 
wyników rożprawy oskatżemi działali pod wpły- 
wem komitetu kierującego' 'akcyą ruskiej młó- 
dzieży uniwersyteckiej, 
kilku wiek niżej 20 łat w czasie popełnienia 

u. 
Ze względu na to, że: okoliczności. łago- 
dzące przeważają, zeszedł trybunał niżej usta- 
wowego wymiaru i złagodził stopień kary, u- 
znając kary wyżej wymienione za odpowiada- 
jące winie oskarżonych. 

Orzeczenie wydalenia oskarżonego Miko-. 
laja Zaliźniaka, nie będącego tutejszym ohywa- 
tem, ze 'wszystkich królestw i krajów «w Radzie 
państwa reprezentowanych, znajduje uzasadnie- 
nie w przepisie $ 25 u. k. 

Orzeczenie o kosztach postępowania kar- 
nego opiera się na przepisie $ 389 p. k., a o 
roszczeniach prywatnych na przepisie $ 366 p. 
k. Co do tych ostatnich zauważa trybunał, 
że stronę interesowaną prywatną odesłano 
z niemi na drogę prawa dlatego, ponieważ wy- 
niki postępowania karno-sądowego nie dostar- 
czyły należytdj podstawy do ich osądzenia. 

Uwolnienie oskarżonych od oskarżenia 
o zbrodnię z $$ 8, I52, 155 a) i d) u. k. na- 
stąpiło z tego powodu, ponieważ rozprawa nie 
wykazała, ażeby ktorykolwiek z oskarżonych 
strzelał, względnie rzucał polanami w zamiarze 
wyrządzenia pewnym osobom ciężkiego, wzglę- 
dnie lekkiego uszkodzenia ciała, zwłaszcza, że 
trybunał staną} na tem stanowisku, iż ogół 
zbrodniczych czynności oskarżonych obejmuje 
w sobie jedynie znamiona zbrodni z $ 85 b. 
iz 87 u. k. 


Śmierć królowej wdowy Maryi Pii. 


Na zamku Stupinigi pod Turynem zmarła we 
środę królowa wdowa portugalska, babka ostatniego 
króla Portugalii Manuela II, Maria Pia. Zmarła w 
tydzień po śmierci swej starszej siostry, księżnej 
Klotyldy, żony księcia Napoleona Plon-Pion i matki 
obecnego pretendent. do tronu cesarzy francuskich. 

Ze śmiercią Maryii Pii zamyka się ważny 
okres historyi dwóch państw: Włoch i Portugalii. 

Marya Pia była córką pierwszego króla Zjed- 
noczonych Włoch Wiktora Emanuela II i Maryi 
Adelajdy, arcyksiężniczki austryackiej. Urodzona w 
T. 1847, wychowana na dworze turyńskim razem z 
księżną Klotyldą marzyła od dzieciństwa o koronie 
królewskiej. 

Jej brat Humbert objął tron włoski w r. 1878 
a ona sama wyszła za mąż za króla Portugalii Lud- 


a nadto u dwudziestu 
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rokiem smutku, a dla dynastyi włoskiej stal się ro Pow. zasławski nic posiada instytucyi 


kiem podwójnej żałoby. 


władających cenzusem wyborczym. 

Ponieważ kurya polska zebrania wybor- 
czego w pow. zaslawskiim reprezentowana jest 
przez 9 radnych, rosyjska zaś przez 12, na je- 
dnego polaka przypada obszar — 13,199 dzies., 
rosyanina—1,710 dzies. 


Z prasy rosyjskiej. 


Za przykładem ep. Antoniusza Wołyń- 
skiego ep. połocki Serafin zabiera także głos 
w kampanii przedwyborczej do ziemstw. 

Nacyonalistyczny „Swiet“ zamieszcza o- 
dezwę ep. Serafina do duchowieństwa połoc- 
kiej eparchii, w której między innemi czytamy: 

„Proszę ażeby duchowieństwo wywarło swój 
wpływ pasterski na wszystkich tych parafian, któ- 
rzy ze względu na swoje poglądy, zdolność do pra- 
cy i przywiązanie do kościoła prawosławnego i 
do ojczyzny mogliby być najbardziej pożądanymi 
kandydatami na, radnych ziemskich, ażeby się nie 
uchylali od udziału w wyborach, w czas stawili się 
na nie ! nie odmówili swej pracy, o ile zostaną o- 
brani ną radnych. 

„Podczas wyborów do Dumy Państwowej du 
chowieństwo połockiej eparchii wykazało, jaki ma 
wpływ i wyświadczyło wielką przysługę interesom 
narodowo-prawosławnym, Nie ulega wątpliwości, 


Z | p $ 
" naj alla: 
że i podczas wyborów ziemskich duchowieństwo 


RA? W dniu dzisiejszym 
aoaaa zy tka keye poieni Q2pOCZYNAMYy pod tym 

tytułem w „Dzienni- 
ku“ druk większej no- 
welt znakomitego po- 
wieściopisarza na- 
szego 


1.Józeja Woytyenholia 


autora „„Żywota i czy- 
nów Podfilipskiego*, 
„Sprawy Dołęgi", „Sy- 
na marnotrawnego", 


„„Unii*. 


„Należy przyklasnąć takiemu wystąpieniu pa- 
sterzy na gruncie działalnośei ziemskiej. Przygoto- 
wując grunt dla działaczy, wychowanych w zasa 
dach państwowości rosyjskiej, nie wykraczają (?) 
oni przytem z granic swoich zadań bezpośrednich. 
Przecież i dia duchowieństwa nie jest obojętne w 
czyich rękach będą szkoły, kto będzie zarządzał bi- 
bliotekami, kto będzie kierował rozwojem ducho- 
wym narodu. 

„Duchowieństwo na kresach zachodnich, wy- 
próbowane w odwiecznej walce z intrygami laty- 
nizmu i podstępami polszczyzny, niejednokrotnie 
składało już dowody głębokiego zrozumienia swo- 
ich obowiązków i przywiązania do odwiecznych 
zadań państwowości rosyjskiej.“ 


Widocznie pozycye nacyonalistyczne są 
mocno zagrożone, kiedy się uciekać trzeba do 
takiej pomocy, bez względu na to, że nie leży 
ona w granicach bezpośrednich obowiązków 
duchowieństwa. (j) 


TORDE T IANS 


KRONIKA PROWINCYONALRA. 


(Z pism i od korespondentów). 


-- Wykłady religii w gimnazyum w Zmierzyn- 
ce. Zebranie pełnomocników miejskich poczyniło 
starania u kuratora kijowskiego okręgu szkolnego, 
w sprawie zwiększenia w miejscowem gimnazyum 
męskiem ilości godzin, poświęconych ua lekcye re- 
ligii katolickiej, ponieważ zebranie uznało, ze dwie 
godziny na tydzień jest stanowczo za mało. Kura- 
ior zakomunikował. że nie może. pozwolić na, 
zwiększenie ilości godzin, ao sią zaś tyczy zwięk-. 
szenia zapłaty księdzu z funduszów miejskich, to 
nie hema przetiwkó temu. ; t 

:Na . posiedzeniu pełnomocników miejskich 
du. I6 mają „postanowionę ,asygnować Księdzu za. 
wykłady religii w gimnazyum 250. rb. na koszta 
przejazdu jego z Brahiłowa dò Żmierzynki. Naczei- 
nik'góbermi' jednak nie 'żatwierdził tego kredytu 
i polecił; zebraniu rozpatrzyć ponownie! swoją: 
uehwaąję, Dnią:15.czerwca.,;sprawą ta zastał4 roz- 
pątrzona ponownie i zebranie zredukowało kredyt 
dò 175 rb. rocznie, Dónosi o tem „Podełanin*. 

— Żaburzenia agrarne. W nocy na dzień 24| 
czerwca żytotnierski sprawnik powiatowy otrzymał 
ad. gdarządzującegć noczczańskihi dobrami be. Nie= 
rod telegram, zawiadamiający, że włościanie wsi 
Troszcze niszczą znąki. graniczne i zagarniają grun- 
ty folwarczne. Zz rozporządzenia zarządzającego 
gubernią wyjechali na miejsce zaburzeń, jak donosi 
Ars s i sprawnik powiatowy i „mirowy* pośre 

nik. 


Dziś 26 czerwca (9lipca) Jana i Pawła M. m. 
Jutro 27 czerwca (ia lipca) Władysława Kt. W. 


TTG RZA POYWOWTOFEIRE 


Nasze ziemstwa. 


Wschód słańca e goir 4 m o 
Zachód słedca e godz. 8 s. IL. 
Długość duis godz. 16 m. It 
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Kałandiarzyk Historyczny. 
26 czerwca (9 lipca). 


Roku 1794. Bitwa pod Gołkowem. Gene- 
rała Zajączka, postępującego ku Warszawie, ata- 
kuje Denisow. Brygada Madalińskiego i pół- 
batalion pułku Działyńskiego, dzielny stawiają 
opór. Kosynierzy, „płatając jeźdzca wraz z ko- 
niem*, skutecznie odpierają atak kawaleryi. Po 
pięciogodzinnych usiłowaniach Denisow zmu- 
szony ustąpić, a zmieszany w rejteradzie z trud- 
nością doprowadza swe szyki do porządku. 


Wyborcy ziemscy na Wołyniu. 
Powiat zasławski (cenzus 50 dz.). 


Wyborcy polacy. Listy wyborcze powiatu 
zasławskiego obejmują 55 wyborców polaków 
pełnocenzusowych, w tem 50 właścicieli posia- 
dłości ziemskich o obszarze 114,573,5 dzies. 
oraz nieruchomości, osząacowanych ogółem na 
2,194,238 rb. Właścicieli wyłącznie nieruchomości 
jest 5, suma szacunkowa ich realności — 
150,494 rb. 

Kurya polska I zjazdu wyborców (posia- 
dających od */, cenzusu) obejmuje 144 wybor- 
ców. W tej liczbie jest 1or właścicieli posiadło- — Echa katastrofy budowlanej. Wydział 
ści ziemskich o obszarze 1,768 dzies., co sta-| budowłany kijowskiego zarządu gubernialnego 
aowi 35 pełnych cenzusów, oraz 43 właścicieli | zawiadomił policyę miejską, iż wobec możliwości 
nieruchomości, oszacowanych na 127,941 rb. |nowej katastrofy, ruch tramwajów obok domu 
co wynosi 17 pein. cenzus. W ten sposób|Ns 16 przy ul. Lwowskiej nie może być otwar- 
kuryi polskiej na  I-szym zjeździe wy-|ty do czasu zburzenia domu. 
borców przysługuje prawo wybrania 52 pełno- Miejsce katastrofy powinno być zagro- 
mocników na zebranie wyborcze. dzone. 

Wyborców polaków, należących do II-go Do policyi zgłosił się zięć Czerwonenkisa 
zjazdu wyborczego (od */,9—!/, cenzusu) notuje | Wolfinan, który okazał upoważnienie wydane 
lista 125. Właścicieli ziemskich w tej kategoryi |mu przez Czerwonenkisa na prowadzenie jego 
jest 69 ogólny obszar ich majętn. 450 dz., co| spraw. 
stanowi 9  pełn. cenzus.  Właścicieli nie- Woliman prosi we wszystkich kwestyach, 
ruchomości jest 56, ogólna wartość ich nieru- dotyczących domu zwracać się do niego. 
chomości wynosi 52,197 rb., co stanowi 6 peła. W tych dniach pod przewodnictwem gu- 
cenzusów. MKuryi polskiej przysługuje  więc|bernatora zostanie zorganizowany komitet dla 
prawo wybrania na II-gim zjeździe 15 pełnomo- | podziału ofiar, złożonych na rzecz rodzin robo- 
cników na zebranie wyborcze. tników, którzy ucierpieli w czasie katastrofy. 

Reasumując powyższe dane, wnioskujemy, Obecnie kijowski zarząd gubernialny wy- 
iż kurya polska na zjeździe wyborczym powia-| płaca należność robotnikom, którzy pracowali 
tu zasławskiego może liczyć 122 wyborców, | przy budowie domu Czerwonenkisa. 
reprezentujących obszar 118,798,5 dz.i nierucho- 
mości, oszacowanych na sumę 2,524,870 rb. 


m. ma ra = 


rubli. 


Jow 


Do dnia wczorajszego wypłacono 3,905 ika 


SK 


Stosownie do uchwały rady miejskiej, starania 
o te grunty będą podjęte przez zarząd miejski. 
— 40-letni jubileusz. Dn. 26 czerwca 
c. b. upływa 4o-lecie służby w  ministerswie 
komunikacyi i 15 lecie służby na poł.-zach. kol. 
żelaznej inż. Niemieszajewa (z przerwą wów- 
czas, gdy piastował urząd ministra komunika- 
cyi), Inż. Niemieszajewa w r. 1896 powołany 
na stanowisko naczelnika p. z. k. żel.; d. 28 
października 1905 r. z rozkazu Najwyższego 
objął tekę ministra komunikacyi, a d. 5-ga 
maja 1906 objął znowu stanowisko naczelnika 
p. z. k. ż,, na którem pozostaje do dnia dzi- 
siejszego. 
Zadnych uroczystości jubileuszowych na 
skutek życzenia Nieimieszajewa nie będzie. 
— Wyjaśnienie. W roku 1910 — 11 w 
niektórych powiatach gub. kijowskiej z polece- 
nia inspektora szkół ludowych 2-go okręgu u- 
sunięto ze szkół ziemskich uczniów, uczęszcza- 
jących przedten do szkół parafialnych, przy- 
czem wskazano im na to, że powinni oni w 
dalszym ciągu uczęszczać do tych ostatnich. 
Ponieważ rozporządzenie takie wywołało wielkie 
niezadowolenie wśród miejscowej ludności, gu- 
bernialny zarząd ziemski zwrócił się o wyja- 
śnienia do wyższych władz naukowych. Mini- 
sterstwo oświaty wyjaśniło obecnie, iż nie znaj- 
duje żadnych podstaw do przymuszania dzieci 
do uczęszczania do szkół tego lub innego mi- 
nisterstwa, ponieważ odmowa przyjęcia dzieci 
na wolne wakanse w szkołach może budzić nie- 
zadowolenie rodziców ich i skargi na krępowa 
nie ich w wyborze szkół. 
— Zapomogi ziemstwu. Komitet rolny 
przesłał do rozporządzenia gubernatora 128,507 
rb. na pomoc rolną dla gospodarstw zagrodo- 
wych. Z kwoty tej 124,990 rb. przeznaczono 
dla ziemstwa kijowskiego na następujące zarzą- 
dzenia: na utrzymanie personelu agronomiczne- 
go 34,150 rb., na instytucye pokazowe 48,300 
rb., na organizacyę taborów do oczyszczania 
ziarna 760 1b., na rozszerzenie magazynów rol 
niczych 20 tys. rb, na ulepszenia hodowlane 
6,150 rb,, na rozwój ogrodnictwa 6,300 rb., na 
urządzenie wystaw i kursów rolniczych dla za- 
grodników 1,900 rb, oraz na pokazy sposobów 
walki z susłami 500 rb. Na zbadanie gospo- 
darstw zagrodowych wyasygnowano 1,870 rb. 
oraz na instruktora hodowlanego 1,800 rb. 

— Wycieczka bułgarska. Wczoraj z So- 
fii przybyła ekskursya bułgarów, słuchaczy so- 
tijskich przemysłowych kursów technicznych z 
dyrektorem na czele. Bułgarzy oglądali wszy- 
stkie osobliwości miasta. W dniu dzisiejszym 
wycieczkowicze wyruszają do Moskwy, a stam- 
tąd do Petersburga. 


— W SPRAWIE POŻARU NA UL. BUL.JOŃ- 
SKIEJ. Jak się obecnie wyjaśniło pożar w posesyi 
Ne 6r przy ul. Buljońskiej wynikł z powodu nie- 
ostrużregu obchodzenia się z ogniem mieszkających 
tam dorożkarzy. W posesyi tej ogień zniszczył 34 
szopy i lokal zajmowany przez stróża. W  sąsied 
niej posesyi Ne 5a spłonęło 9 szop, zaś pod Ne 63 
spłonęły 4 szopy i znajdujący się iam materyał bu- 
dowlany. 

- NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W pose- 
syi Ne 104 przy ul. Żylańskiej spadł ze strychu ro- 
botnik Mitin, ułegając potłuczeniu całego ciała. Po- 
gotowie opatrzyło poszkodowanego i odwiozło go 
do szpitala. 

-- ZAWALENIE SIĘ BRUKU. Dzięki ostat- 
niej ulewie na rogu Kreszczatyku 1 Aleksandrow- 
skiej utworzyła się w bruku głęboka szczelina, do 
kąd rzuciły Się strumienie wody, która następnie 
zatąpiła sutereny domu Ne r przy Kreszczatyku 
W ciągu miesiąca trzeci raz już Sutereny w tym 
domu są zatopiane. Właściciel kamienicy kilka ra- 
zy zwracał się do zarządu z prośbą o przedsięwzię- 
cie środków przeciwko BP m wypadkom, pro- 
śby tej wszakże dotychczas nie uwzględniono. Jest 
obawa, że w razić powtórnej ulewy dom osiądzie, 
co może spowodować katastrofe. 

— NIEBEZPIECZNE DOMY. W dniu wczo- 
rajszym architekt Nikołajew i komisarz cyrkułu 
bulwarowego Pileckij dokonali oględzin budujących 
się domów NeNe 18, 26 i 32 przy ul. Stepanowskiej. 
We wszystkich trzech domach skonstatowano nie- 
przestrzeganie ustawy budowlanej. Z rozporządze- 
nia dokonywujących oględzin, roboty przy budowie 
domów tych zawieszono. 

Zawieszone pozatem roboty przy budowie 
domu Horowitza (Pr.-Nikolska 3), gdzie zauwa- 
żono pęknięcie na pierwszem i drugicm piętrze, 
w domu Xe 5 przy ul. Moskiewskiej i Ne 8 przy Le- 
wandowskiej. Jeden z lokatorów 5 piętrowego do 
mu Ne 44 przy ul. Kuzniecznej doniósł gubernialne- 
mu inżynierowi Bezsmerinyjowi, iż w czasie budo- 
wy 2-go piętra w murze nad oknami utworzyła się 
tam szczelina i budowniczy założył ją belkę żelazną 
Obecnie w domu tym znowu utworzyła się szczeli- 
na. Dom powyższy jest obecnie zamieszkiwany. 

— GRABIEŻ. I. Protasiewicz doniósł poli- 
cyi, że na W.-Wasylkowskiej napadło na niego 
czterech bandytów, którzy zrabowali mu zegarek z 
łańcuszkiem i portmonetkę z pieniędzmi. 

— KRADZIEŻE. Z mieszkania F. Szymań- 
skiej (Pirogowska 5) skradziono rozmaite rzeczy 
wartości 202 rb. Złodzieja ujęto. 

Na Kreszczatyku, naprzeciwko ratusza, wy- 
ciągnięto Szemeszowi z kieszeni złoty zegarek z 
łańcuszkiem. 

Z mieszkania ks. Magałowa przy Peczersko- 
Karawajowskiej Ne 15 skradziono ubranie i bieliznę 
na sumę 20 rb. 

Do sklepu gotowych ubrań przy W.-Wasyl- 
kowskiej Ne 25 wtargnęli złodzieje i popełnili kra- 
dzież na sumę 500 rb. 

— NIEOSTROŻNA JAZDA. Na ul. Lwow- 
skiej dorożkarz Ne 2321 przejechał dziecko I. Bez- 
pałowa. 

— STRÓŻE—ZŁODZIEJAMI. Dn. 25 czerw- 
GA o świcie w willi A. Linczewskiej w Bojarce a- 
resztowano złodziei, którzy z toporami w ręku go- 
spodarowali w piwnicy. Złodzieje zdążyli już 
skraść wiele produktów spożywczych i ukryć je w 
poblizkim lesie. 

Złodzieje, jak się okazało, są stróżami są- 
siednich will, należących do Dellena i Dubnickiej. 

— „FIGLE* AUTOMOBILU. Na ul, Miko- 
łajowskiej automobil radnego Pemczenki wpadł na 
Gazukina. Powóz uległ rozbiciu. Poi!cya 
pisała protokół. 

— STARCIE. Wczoraj w piwiarni przy ul. 


|nej placówki. 


Maksimum baroinctrvczne na wschodzie Ro- 


syi (Ekaterynburg)-—-767. Cisnienie zniżone w półno- 
cnej i 
758 mm. i Kijów 756 mm.; opady D l 
chodniej, środkowej i południowo-zachodniej Rosyl ; 
temperatura; wyższa niż normalna we wschodniej 
Rosyi niższa—w południowo zachodniej i zbliżona 
do normy w pozostałych dzielnicach kraju. Oczeki- 
wane: upały na poł. wschodzie, zachadzie; częścio- 
wo na Wschodzie i w Krymie, chłodniej na półn. 
zachodzie: zimno—w środkowej i połud. zachodniej 
Rosyi; umiarkowane ciepło w 


Rosyi $Skuratowo: 


południowo-zachodniej 
w  północno-za- 


innych dzielnicach. 
Prawdopodobne są opady w basenach: Dniepru, 


Oki, Górnej Wołgi i częściowo na wschodzie. 


KRONIKA POLSKA. 


— Komunikat w sprawie szkolnej. Zjed- 
noczenie towarzystw młodzieży polskiej zagra- 
nicą wydało z powodu uchwał szkolnych n. d. 
komunikat następujący: 

Lata ostatnie, okres 


chwil smutnych, 


okres walki o podstawę zagrożonego bytu na- 
rodowego—dały nam jedną 


zdobycz prawdzi- 
wą—szkołę polską. 

W chwiłach zwątpienia, w chwilach nie- 
wiary we wiasne siły — ku Niej zwracały się 
oczy ogółu polskiego. Wierzono, że z Niej 
wyjdzie „nowych ludzi plemię“, co pomne na 
dług zaciągnięty u pokoleń walki bojkotowej, 
krzepkim ramieniem podeprze chwiejącą się na- 
wę narodową, wniesie do życia zbiorowego 
twórcze pierwiastki myśli polskiej, wolne od 
naleciałości bizantyjskiego wschodu. I oto w 
chwili, gdy zdawało się, że ta szczupła ilość 
nakazów i zakazów społecznych naszych, ty- 
czących się bojkotu szkolnego, stanie się treś- 
cią etyki narodowej, dogmatem warstw szerc- 
kich, w tym inomencie pada uchwała stronnic- 
twa narodowo-demokratycznego, zrywająca na- 
wiązującą się nić jedności, godząca w to, co 
jest najistotniejszą zdobyczą lat ubiegłych. Cios 
padł ze strony, z której się go najmniej nale- 
żało spodziewać. Toć lepiej, że się raz skry- 
stalizował. 

Czem jest ta uchwała” Wynikiem oportu- 
nizmu? Wykładnikiem dążeń ugodowych, nurtu- 
jących w naszem społeczeństwie? 

Czy też aktem wiary spaczonego kierun- 
ku politycznego? Smiemy sądzić, że to ostatnie 
będzie nazwaniem rzeczy po imieniu... 

Stajemy dziś w obliczu zjawiska, iż zao- 
strzający się konflikt pomiędzy nami a tymi, 
których do niedawna za swych duchowych 
przywódców uważaliśmy, przeszedł swą fazę 
niezdecydowania. Czyżbyśmy tak daleko od 
nich odbiegli? A może to oni tak się cofnęli? 
Jakież jest nasze stanowisko w chwili obecnej? 
Jasne a mocne. Stajemy, by bronić zagrożo- 
A choć uświadamiamy sobie 
trudność zadania, choć widzimy, że może przyj- 
dzie nam walczyć z częścią naszego społeczeń- 
stwa, to jednak przekonani, iż sił włożonych 
w sprawę marnować nam nie wolno, że szko- 
ła polska jest naszą zdobyczą, że koło Niej 
skupia się moc naszych nadziei, że uchwała 
narodowej demokracyi uderza w samą treść 
naszych ukochań, że uchwała ta jest obra- 
zem  niedocenienia wartości sprawy w sto- 
sunku do zyskania kilkudziesięciu (przypuść- 
my) wychowańców zakładów rządowych dla 
społeczeństwa polskiego, że takie lekceważenie 
własnego społeczeństwa, dając ujście popędom 
egoistycznym jednostek, gubi Sprawę i paczy 
duszę narodową, że stanowisko m, de w spra- 
wie szkolnej wznawia rozdźwięk pomiędzy mło- 
dzieżą a starszem społeczeństwem i zarazem 
wykazuje całą ugodowość n. d. Że przeto ta- 
kie stanowisko zmusza nas do propagowania 
hasła walki z nią, jako z żywiołem nie twór- 
czym społecznie, lecz szkodliwyin. Pomni na 
to wszystko, rękawicę rzuconą podejmiemy. 


OFIARY. 


W redakcyi „Dzien. Kij.* złożyli: 

Dia rodzin rohotników, którzy zginęli podczas 
katastrofy budowlanej w domu Ne 14b przy ul. 
Lwowskiej: Pp. Bronisława Jozefowska 3 rb. — A. 
W. 4 rb.—Tadeusz Osiński 1 rb' — R. Leszczyński 
r rb.—Dziula i Stach J. 2 rb.—S. O. — 1 rb. 

Na umieszczenie w Sanatorium dla suchotni- 
ków chorego M. mającego liczną rodzinę: Pp. d-r. T. 
C. 1 rb. — A. G. 2 rb. — Marya Cichocka r rb. — 
S. Rz. 50 kop.—L. G. 50 kop. — St. F. 25 kop. 

Na Tow. Polsk. Kolon. letnich: „Dzieci—Dzie- 
ciom“: Pp. Stasia i Maciej 10 rb. 

Na dach dla inteligentn. staruszki pamięci 
Elizy Orzeszkowej: P. Walerya Podhorska 1o rb. 

Na najbiedniejszych, przy Tow Dobr: P. Wa- 
lerya Podhorska ro rb. 

Na wpisy. do uznanla Tow. Dobr.: Pp. Bole- 
sławostwo Kraczkiewiczowie, zam. wieńca na grób 
ś. p. inzyniera Jana Grosse 15 rb. 

Na stypendium im. Władysława |wańskiego: 
P. Antoni Czerwiński 100 rb. 


ZE SPORTU. 


Wyścigi kłusaków. 

Dziś, w niedzielę d. 26 b. m., rozegrana zo- 
stanie największa nagroda t. zw. „Derby*—5,000 rb. 
dla trzyletnich kłusaków  orłowskich — dystans 
I wiorsta. 

Do biegu tego zapisane zostały: 

1) „Kratkowrewiennyj*—A. Kohena (jeździec 
D. Tatarnikow). 

2) „Kasatik Iskusnyj" — S. Bojko (właściciel). 

3) „Bieznadiożnaja Łaska“ — W, Butowicza 
(A. Pietrow). A 

4) „Esparzette II"—S. Kozincewa (J. Diedik). 

5) „Łań*—E. Antonowej (G. Kusznyr). 

Konie startują i idą osobno—na czas. 


wika I w r. 1862. Wyborcy nie-polacy. Listy wyborców ro- 
Dzieje panowania Ludwika I (1861—1889) by-|syjskich obejmują 37 wyborców pełnocenzuso- 
ły bardzo burzliwe, pełne wewnętrznych niepoko- |wych, w tem 36 właścicieli ziemskich o ogól- 
jów i anarchii, Jeszcze gorzej było za rządów jej aym obszarze posiadłości 12,931 dz. Prócz 
syna Karola I, który po 19 latach rządów w r. 1908| tego posiadają oni nieruchomości oszacowane 
został na ulicach Lizbony zamordowany. Razem z| na 41,582 rb. Wyborców z cenzusu wyłącz- 
synem zginął wówczas także jej starszy wnuk Lud- | nie nieruchomości liczy lista 1, oszacowanie jego 
|, a młodszy jego brat Manuel II wstąpił na tron | nieruchomości wynosi 8,000 rb. 
tak tragicznie osierocony. Kurya rosyjska I-go zjazdu wyborców pow. 
„Nie był to jednak jeszcze koniec nieszczęść zasławskiego obejmuje 289 wyborców, w tem 
Maryi Pii. W rok późnicj wybuchła w Portugalii | 249 właścicieli ziemskich (3 z nich należy do o- 
Zwycięska rewolucya i wypędziła z kraju zarówno | bydwu kategoryi), z posiadłością 5,236 dzies. 
Manuela II, jak jego matkę Maryę Amelię i babkę |(1o4 petn. cenzus.) oraz 43 właścicieli nierucho- 
Maryę Pię. Nieszczęśliwa królowa udała się wów- | mości, oszacowanych na 108,143 rb. (14 pełn. 
czas do swej rodzinnej ziemi i wczoraj zakończyła |cenzus.). Ogółem kuryi rosyjskiej I-go zjazdu 
życie, i wyborczego przysługuje prawo wyboru 118 peł- 
Wspomnieć trzeba, że jej brat, król Humbert|nomocników na zebranie wyborcze. 
I zginął równicż śmiercią nagłą, zasztyletowany w Kurya rosyjska II-go zjazdu wyborczego 
Monzy w r. 1900 przez anarchistę... liczy 487 wyborców, w tej liczbie 365 ziemian 
Obecny król włoski stracił więć w kilkuna-|z obszarem 2,457 dz. (49 pełn. cenzus.) oraz 123 
stu dniach dwie babki, obie zarówno nieszczęśliwe. | właścicieli nieruchomości, oszaącowanych na 
Tak wdowa po ks. Napoleonie, jak wdowa po Lud- | 107,833 rb. (14 cenzus.). Ogółem kuryi powyż- 
wiku I, obie dumne córki dynastyi sabaudzkiej |szej przysługuje prawo wyboru 63 peinomocni- 
obie córki Wiktora Emanuela II zmarły właśnie |ków na zebranie wyborcze. 
podczas uroczystości narodowo-włoskich, urządza- Wobec tego na zebraniu wyborczem ku- 
nych na część największego dzieła ich ojca: na cześć |rya rosyjska może liczyć 217 wyborców, re- 
zaboru Rzymu... W roku jubileuszowym pogwałce- | prezentujących obszar 20,523 dzies. oraz 
nia praw Stolicy Apostolskiej zmarły ostatnie lato- | nieruchomości, oszacowanych na sumę 265,558 
rożśle Wiktora Emanuela II. Ten rok był dla nich | rubli. 


— W sprawie wystawy kijowskiej. Ju- 


Funduklejowskiej Ne 33 niemiecki poddany inżynier 


tro wieczorem o g. 7 w biurze wystawy odbę-| Dobrzycki, pokłóciwszy się ze stróżem sąsiedniego 
dzie się posiedzenie zarządu komitetu wystawo- domu Ne 35 pk RE z po. T 
wego pod przewodnictwem prezesa wystawy, Nawer i chciał do niego wystrzelić. D. obezwła- 
hr. A. Tyszkiewicza. Na zebraniu tem będą — ZAMACH SAMOBÓJCZY. W domu N 41 
rozpatrzone: opracowany przez komisyę oOrgani-| przy M. Włodzinierskiej otruła się 23-letnia córka 
zacyjną regulamin komitetu—przez koinisyę bu- f sędziego pokoju N. S. Lekarz Pogotowia udzielił 
dżetową preliminarz budżetowy, oraz wnioski|J€) pomocy. 
komisyi do założeniai uroczystego poświęcenia 
placu wystawy 

Jak to już podawaliśmy, komisya ta wystąpiła 
z projektem urządzenia jednego z głównych 
pawilonów wystawy w ten sposób, aby po wy- 


Biuletyn Kijowskiej stacyi Meteorologicznej. 


Dnia 25 czerwca (7 lipca) Igrt r. 


stawie został on zmieniony na dom ludowy o- 8.7 8-1 g9 
raz miejsce peryodycznych wystaw w Kijowie. zrana po poł. wiecz. 
Prezes wystawy, br. Tyszkiewicz wraz z archi-| Temp. pow. wedł. Cel. 14,1 18,5 142 
tektą p. Rykowem | a plac i zaznajamiali WARE przy O w m. m. a: 739,8 739.7 
i zami tyto "mi op. wilgotności w proc. © 7 97 
SIRTE warunkami t, ytoryalny mi, aby wybrać Kier. i szyb. wiat. (w m. na s.) Poł.d, Połd Z, Z: 
miejsce i określić rodzaj i styl budynku, po-| Chmur. wedł. ro st. sys. ro 9 10 
czem p. Rykow podjął się opracowania stylu | Ilość opadów w mm. (7 0,2 0,2 
budynku. Ma to być wielki gmach, mieszczą- od g. g-ej wiecz 
cy 3 tys, osób jednorazowo, położony w głe- do g. g9-ej wiecz. 
bi placu. Oprócz tego komisya przez swych] Najw. temp. powietrza w ciągu doby 20,8 
przedstawicieli prowadziła przedwstępne per- Namaa R ar a AE 139 

4 1 Pre i ; a rzeciętna tem. pow. w Ciągu doDy . 15, 
Medea a viskaa „wojskowe aw Ewy Wielol. przec. temp. pow. w ciągu doby 20,0 


jaśnienia, jakie grunty mogą być oddane dla 
wystawy. Okazało się, że władze wojskowe 
mogą odstąpić znaczną część terytoryum, poło- 
żonego na wzgórzaćli ponad płacem Troickim, 


Ogólny stan pogody w Europie z rana na 
podstawie telegramu głównego Obserwatoryum 
fizycznego: 


Przeglad rynków zbożowych. Stan rynków 
zbożowych pozostaje stale nieokreślonym wskutek 
niewyjasnionych dotąd perspektyw przyszłego uro 
dzaju i ciągłycn zmian pogody, wpływającyci: w ro- 
zmaity sposób na zasiewy. Z powodu znacznych 
zapasów zbożowycn potrzeby spożywcze z łatwością 
są zaspakajane. Ceny zboża w różnych krajach 
wahają się zależnie od stanu przysztych urodzajów. 
Na rynkach Ameryki Północnej usposobienie z psze- 
nicą jest mocne wskutek niesprzyjającej pogody 
i znacznych szkód, poczynionych przez nią w zasie- 
wach. (eny na terminy odległe podwyższone, 
z kukurydzą i owsem mocne, przyczem z ostatnim 
w ciągu tygodnia nastąpił silny zwrot ku zwyżce. 
Na rynkach argentyńskich z pszenicą usposobienie 
słabsze. Na  zachodnio-europejskich  zapanowa- 
ła tendencya zwyżkowa, spowodowana obawą o 
urodzaj, w Anglii z pszenicą, owsem, kukurydzą 
usposobienie mocne, zapanował pewien ruch, przy- 
czem ceny owsa i pszenicy zdradzają tendencyę 
zwyżkową. Z jęczmieniem — stałe. W Niemczech 
usposobienie się wzmocniło i zdradza również teu- 
dencyę zwyżkową wskutek akcyi spekulacyjnej. 
Z pszenicą mocne, zwyżkowe, żyto ma popyt na 
dałsze terminy, usposobienie stałe się wzmacnia, 
ceny rosną. Znaczny popyt na jęczmień przy ma- 
tych zapasach, z owsem — stałe, z grochem — 
słabe z produktami oleistymi spokojne. Na rynkach 
francuskich ceny pszenicy spadają wobec spodzie- 
wanego dobrego urodzaju. 

Na wewnętrznych rynkach rosyjskich, a szcze- 
gólnie we wschodnich dzelnicach ceny się wzmo- 
cniły wskutek posuchy i obawy o urodzaj. Sprze- 
dawcy wstrzymują się z tranzakcyami, dowóz ziar- 


na spadł, natomiast popyt wzrasta, a z nim i ceny. 


GTIK1 rómiaszne"—rzekł on, 


„tódu, w jakim pew; osoba się śmieje, można 
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San taki nie pososiaje bez wpływu dła naszych | wicle wrażliwszym na dowcip, 
rtynków i spodziewana jest możnosc zwiększenia 
wywozu. 

Na rynkach poł.-zachodnich ze zbożem goto- 
wem usposobienie stałe i spokojne, popyt umiarko- 
wany, u właścicieli zapasów tendencya do realiza- 
cyi ich. Usposobienie z pszenicą słabe, w niektó- 
rych punktach zniżkowe. Na staczach kolei P.-Z. 
93 — 96 kop. w Kijowie pszenica felwarczna 
1rrb. — r rb. 2 k. loco dworzec, na przystaniach 
Dniepru go — 94 kop. Z żytem usposobienie mo- 
cniejsze, ceny zwyżkowe. yto folwarczne na sta- 
cyach kolei P.-Z. 64 — 66 k. w Kijowie 65 — 68. 
Z owsem usposobienie stałe, popyt miejscowy, fol- 
warczny w dobrym gatunku 6g —- 70, w Kijowie 
do 75. Z gotowym jęczmieniem usposobienie bar- 
dzo mocne, zapasy niewielkie, popyt znaczny. Ceny 
na stacyach kolei P -Z. siegają 67 — 69 kop. Z ku- 
kurydzą usposobienie rrocne, ceny 56 — 59 kop. 
Z prosem stałe, do 60 — 62 kop., z grochem i olei- 
stymi — ospałe. 

Co dotyczy przyszłych urodzajów to na psze- 
nicę zaczyna się popyt, przyczem proponują za nią 
G6 — 99 kop. a nawet I rb., na przystaniach 92 — 
y4 kop. Z żytem usposobienie spokojniejsze — do 
oz kop. Za groch „Wiktorya” czysty x rb. ro k. — 
i rb. 12 kop., za rychlik zielony I rb. 30—1r rb.35k. 
Z produktami oleistymi przyszłego urodzaju uspo- 
sobienie mocne: len 1 rb. 95 kop. — 2 rb, rzepak 
1 rb. 33 kop.—r rb.'4o kop. W portach eksporto- 
wych usposobienie mocne, lecz ospałe' 


cych rodzinam albańskim powracać 
do swoich wsi. Dżukanowicz oświadczył, że za- 
kaz wyniki wskutek nieporozumienia: wojska 
pograniczne nie wiedziały, że można przepusz- 
cząć albańczyków do Turcyi. Minister obiecał 
zawiadomić władze pograniczne by nie prze- 
Szkadzały albańczykom powracać do swych wsi. 
W dobrze poinformowanych sferach uważają, 
że w razię powodzenia misyi arcybiskupa ka- 
tolickiego, termin amnestyi przedłużony będzie 
jeszcze o Io dni. 


niż starożylua 
Grecya — rodzinne miejsce dowcipu — gdzie 
wraz ze zdolnością układania swych unyśli 
w dowcipne formy postępowała kultura; królo- 
wie i mężowie stanu, filozofowie, poeci i arty- 
ści z zamiłowaniem posługiwali się dowcipem, 
a powodzenie mówców ludowych polegało nie- 
mal więcej na rakietowych błyskach dowcipu, 
aniżeli na ścisłej logice myślowej. Cała anto- 
logia kwiecista heleńskich dowcipów zostala 
przekazaną nam z przed tysięcy lat i do dziś 
dnia wyrażenia „sól atycka* używa się na 
oznaczenie ostrego dowcipu. Voltaire twierdzi 
nawet, że wszystkie dowcipy współczesne są 
tylko powtórzeniem dowcipów starożytnych. 
Rzeczywiście wiele „skrzydlatych słów* 
późniejszych autorów da się sprowadzić do sen- 
tencyi starożytnych czasów. Tak naprzykład 
okrzyk Katarzyny lI, oburzonej wysokiemi wy- 
maganiami śpiewaczki Gabrielli: „Jest to pen- 
sya feldmarszałka!“ i trafna odpowiedź śpie- 
waczki: „Niech więc Wasza Wysokość rozkaże 
feldmarszałkom śpiewać“ — przywodzi na pa- 
mięć filozofa Aristippa, który od pewnego bo- 
gatego ateńczyka żądał 500 drachn za wy- 
kształcenie syna. Kiedy zdumiony ateńczyk za- 
wołał: „Za taką sumę mógłbym kupić niewolni- 
ka!'*, filozof odpowiedział spokojnie: „Kup więc 
sobie niewolnika i rozkaż mu wykładać twemu 
synowi filozofię*. Podobnie słowa króla spar- 
tańskiego Agesilausa, który zaskoczony przy 
zabawie z swemi dziećmi wizytą jednego z przy- 
jaciół, rzekł do niego: „Nie mów nic o tem, 
dopóki sam nie zostaniesz ojcem!* — przypomi- 
nają zdanie Henryka IV, króla Francyi, wypo- 
wiedziane w podobnej sytuacyi. W chwili, gdy 
służąc dziecion swym za konia, gonił z niemi 
po pokóju, weszli niespodzianie posłowie obce- 
go państwa. Król, nie zmieszany, zapytał ich: 
„Czy jesteście żonaci, moi panowie?“ „Tak, 
Wasza Królewska Mość'*—odpowiedzieli posło- 
wie. Na to krół: „W takim razie nie mam po- 
wodu się wstydzić, bo wy robicie z pewnością 
to samo“. Opowiadają o Tomaszu Morusie, iż, 
kładąc swą głowę na szafocie, rzekł do kata: 
„Pozwól mi najpierw odłożyć moją brodę, gdyż 
ta nie popełniła żadnej zdrady stanu!* Słowa 
te przypominają znowu dowcip rzymskiego 
twórcy epigranów Martiala, szydzącego temi 
słowy z pewnego męża, który gachowi swej 
żony odciął nos: „Nic on przez to nie stracił, 
gdyż nosem ciebie vic obraził“. Ale najtraf- 
niejszy dowcip, najdoskonalszy humor, nie po- 
budzają tak tłumów do śmiechu, jak prawdziwy 
komizm, bowiem tamte więcej przemawiają do 
ducha, ten zaś do zmysłów, a przeciętny czło- 
wiek reaguje silniej na wrażenie zmysłowe, niż 
na duchowe. To też człowiek niewykształcony 
śmieje się z rubasznych błazeństw, z arlekinów, 
z sowizdrzałów, z płaskich, grubychsżartów, któ- 
re dla cztowięlka ioteligentnego Są obojętne, 
lub: nawet wstrętne.. i S- 
Smieçh— według) definicyi fiżyologicznej— 
jest wyzwoleniem 'podniety nerwowej, ze stany 
jakiegoś wywołanego magłem, żywem uczuciem. 
A ponieważ działania -fizyologiczne uczuć przy- 
jemnych jest dla ludzkiego -organizmu bardzo 
korzystne, przeto śmiech uważany jest też za 
rzecz przyczyniającą się do zdrowia! Szczęście 
i radość, to są najlepsze'eliksiry życia! “Fo też 
o ile głośny, sozbężmie wiający. śmiech, jest nie- 
estetycznym I nieprzyjętym w salonach, b tyle 
niema nic powabniejszego nad oblicze rozjaśnio- 
ne słonecznym” uśrktechem" wesołej twotnódusz:i0- 
ści. Nawet złośliwy śmiech będący objawem ra- 
dości z cudzej krzywdy, wywołuje pewne, jak- 
(kolwiek okropne, uczucie wesołości. Ale bywa 
także śmiech, nie mający Źródła w uczuciu we- 
wnętrznej radości :Jestto gorzki” uśmiech: mędrca 
ż głupoty; zawiedzionego, z swych .rozwianych 
kluzyi, lub zdradzonej ufńości, apostoła: podnio- 
siyoh- ideałów ludzkości z podłych tłumów nie 
rozumiejących jego celów. Taki uśmiech po-/ 
dobny jest raczej do płaczu niż do śmiechu. 
I chociaż oddawna uważano za rzecz bardzo 
rozsądną śmiać się ze spraw Świata, skoro nie 
można ich zmienić, to jednak dla zbawienia 
ludzkości będą zawsze ludzie, którzy obok 
uśmiechu na ustach zachowają w sercu ból nad 
głupotą i gorące pragnienie zwalczania jej. 
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Nowy gabinet serbski. 

Beigrad (AP). 
binet staro-radykalny. 

Bełgrad (AP). Paszicz przystąpił do pełnie- 
nia obowiązków prezesa rady państwa. 

Belgrad (AP). Został podpisany reskrypt 
o utworzeniu gabinetu staro-radykalnego. Pre- 
zes ministrów minister spraw zagranicznych 
Miłowanowicz, skarbu—Proticz, spraw wewnę- 
|trznych— Tripkowicz, oświaty — Luba Iwano- 
wicz, wojny—Stepanowicz, rolnićtwa—Kapeta- 
nowicz, sprawiediiwości—Arandżełowicz, robót 
publicznych—Tiicz. 


Miłowanowicz tworzy ga: 


Kongres dziennikarzy. 
Belgrad (AP). Przybyło wielu dziennika- 
rzy słowiańskich. Spodziewany jest przyjazd 
dziennikarzy rosyjskich w liczbie 40. 


2 Maroka. 


Paryż (WŁ). Z dobrze poinformowanych 
źródeł donoszą, iż rząd francuski polecił swemu 
ambasadorowi w Berlinie Cambonowi wyrazić 
wobec rządu niemieckiego zdziwienie z powoau 
akcyi niemieckiej w Maroku. Gdyby Niemcy 
propozycye swe co do Maroka jasno sformuło- 
wały, Francya gotowa rozpatrzeć takowe 
wspólnie z rządem angielskim. 

Paryż (WŁ). Minister spraw zagranicznych 
de Selves konferował z ambasadorem niemiec. 
kim von Schoenem, z udziałem ambasadora hi- 
szpańskiego. De Selves rozmawiał w tonie 
uprzejmym, zaznaczył jednak swe stanowisko 
z całą stanowczością i energią. 

Paryż (WŁ) W Berlinie oczekują na po- 
wrót Cambona z wielkiem naprężeniem. Układy 
tymczasem prowadzone są tylko pomiędzy rzą- 
dami francuskim i niemieckim. Mocarstwa zain- 
teresowane intormowane'są.o przebiegu roko- 
wań. W poniedziałek Cambon będzie na konte- 
rencyi w ministerstwie spraw zagranicznych. 

Berlin (Wł). Ambasador rosyjski onegdaj 
konferował dłużej z  Kiderlen-Wachterem w 
sprawie Maroka, w celu poinformowania się o 
zamiarach Niemiec. 

Wiedeń (Wł). Potwierdza się wiadomość, 
iż Francya wycofuje swe wojska z Fezu, żąda- 
jąc wzamian poparcia rządu angielskiego w 
sprawię: odwołania z wód marokańskich krążo- 
wnika niemieckiego. i 

Agadir (AP). Przybył krążownik „Betlin“. 

Paryż (£ Na posiedzegiu rady mim- 
strów di: Selves zdawał sprawózdanie;z obea- 
nej sgtuatyi:połitycznej. W sferach polńfornio- 
wanych sądzą, Że Francya gotowa jest do roz-. 
ważania wszelkich propożycyi Niemiec," pod 
warunkiem, iżby takowe nie dutyczyły sytuacyi 
w Maroku, określonej "przez traktaty poprzed- 
nie. Pogląd taki, jak twierdzą, podzięlany jest 
przez Anglię- 

Paryż (447). Stały komitet partyi socya- 
lstyczitej fo oBłosić B jek przeci Po 
możliwej wojniżg w Maroku. 

© Paryż (AE). Konferencya „generalna pracy 
organiżuje wycieczkę francuskich syndykatów 
robotniczych do Berlina. Do programu wyciecz- 
ki wchodzi udział +w mityngu, który według. 
słów sekretarza konferencyi, będzie imponującą 
manifestacyą przeciwko wojnie. 


Z Portugalii. 
Lizbona ŁAP). "Zgromadzenie naródowe 


Asekuracya przed ślubem. 


Wobec przedsiębiorczości amerykanów ustę 
puje wszelka niemożliwość. Ostatnio wymysłono 
tam nawet sposób ubezpieczenia się przeciw nie- 
szczęśliwemu małżeństwu. Asekuracyę tę podjęło 
Towarzystwo z kapitałem zakładowym miliona do- 
larów; celem jest przyjście z pomocą tym, którzy 
czując się nieszczęśliwymi w małżeństwie, nie mo- 
gą otrzymać rozwodu z braku odpowiednich fun- 
duszów. Akcya T-wa pomyślana jest w sposób 
następujący: Dzienniki zamieszczają wiadomość o 
zaręczynach pana X. z panną Y. Natychmiast do 
szczęśliwego narzeczonego udaje się agentka T-wa, 
a do narzeczonej agent. Dyskusyę rozpoczynają od 
złożenia życzeń. W toku dyskusyi pada pytanie, 
jak jedna i druga strona zamierza postąpić na wy 
padek, gdyby w małżeństwie czuła się nieszczęśli 
wą. Tu następuje oferta: T-wo swemu klientowi 
przychodzi z pomocą uzyskania rozwodu; daje mu 
pieniądze na wyjazd do kraju, w krórym rozwód 
jest możliwym, załatwia zań wszelkie formalności, 
a na wypadek przysądzenia odszkodowania stronie 
drugiej, wypłaca je w imieniu klienta. 


Śmiech i dowcip, 


Pewien francuski psycholog twierdzi, iż z 


poznać jej charakter. Kto. się śmieje w tonie 
„ha-ha-ha!*, jest sangwinikiem; w śmiechu 
„he-he-he!“ brzmi chęć do drwirikowania, śmiech 
„hi-bi-hi!* dpwodzi słabęgo rozsądku; choleryk 
śmieje się w tonie „ho-ho-ho!*, a melancholik 
w „he-hu-hu! 

Goethe. także utrzymywał, że śmiech po“ 
zwala: poznać charater ludzi, wychodził jednak 
z innego założenia, Opierał on. się pje na tonie 
śmiechu, lecz na przedmiocie, który śmieci 
wzbudzał. „Niczem tak nie objawiają ludzie 
swegó charakteru, jak tem, co uważają za 
lizdaje, sięy iż niemiecki. 
poeta-filozof miał zupełną racyę. 

Zimno oliczający rozum będzie naprzy- 
kład uważać zá śmieszne zachwycanie się idea- 
łami; egoistów pobudza do śmiechu wspaniała 
ofiarność sćft poczpiwych. 

Choćby nawet zdarzyło się, -że taki egoi- 
sta korzysta osobiście z ofiar takich, śmieje sie 
on nawet i wtedy, ,w cichości.” 

Człowiek gQirówych obyczajów śmieje się 
z tkliwości wrażliwych umysłów i skostniały w 
ciasnocie duchowej przestarzałych tradycyi, ma 
dla wszystkich nowych, nie  wykrojanych pu- 
dług znanego mu szablonu, idei  pogardliwy 
uśmiech; ludzi płytko myślących, przypisujących 
rzeczom powierzchownym wielkie znaczenie, po- 
budza do śmiechu widok niemodnej lub źle skro- 
jonaj sukni, albo niezręczne zachowanie się w 
towarzystwie, podczas, gdy przeciwnie, powa- 
żny i głębokiej myśli człowiek, uważa za rzecz 
bardzo śmieszną przykładanie wagi do takich 
marnych pozorów. 

Subtelną sentencyę Goethego należy je- 
dnak rozszerzyć w ten sposób, że nietylko cha- 
rakter, ale i stopień wykształcenia i przyrodzo- 
ne zalety umysłowe człowieka, poznaje się po 
tem, co om uważa za Śmieszne. 

Dzieci wybuchają wesołym śmiechem nad 
rzeczami takiemi, w których człowiek dorosły 
często nie widzi absolutnie nic śmiesznego. Lu- 
dzie niewykształceni i o ciasnych pojęciach 
trzęsą się ze śmiechu z jakiegoś dowcipu, któ- 
ry człowiekowi wykształconemu wydaje się pła- 
skim i głupim, i naodwrót, ten ostatni umie 
znowu poznać -się na takich dowcipach i żarci- 
kach, których subtelne znamiona są dla tamtych 
zgoła nieuchwytne. Oczywiście, że i usposo- 
bienie w danej chwili znacznie wpływa na su- 
biektywną gotowość do Śmiechu. Osoby, przy- 
gaębionej smutkiem i troską, nie pobudzi do 
śmiechu nawet najlepszy dowcip, W  wesołeim 
rozbawionem towarzystwie śmiejemy się z wy- 
padków, które przed godziną, w inne:n środo- 
wisku, i wśród innego nastroju, wywołałyby | 
zaledwie przelotny uśmiech, lub nawet wydały- 
by się czemś banalnem. Bardzo trafnie też 
nazwał Ruge dowcip „wekslem na okaziciela“, 
albowiem dowcip, skoro nie jest akceptowany, 
to jest, zrozumiany przez słuchających, przecho- 
dzi bez wrażenia. Lekki, figlarny, pełen ge- 
nialności dowcip należy do najznakomitszych 
środków ożywienia stosunków towarzyskich. 
Filozof Fichte nazywa dowcip iskrą bożą, która 
nigdy nie zniża się do głupoty, „przebywa 
wiecznie w idei, i nie odłącza się od niej, jest 
mszczącym się piorunem idei, ciskającyim o zie- 
mię każdą głupotę, jak strzała Ulissesa ciskała 
szalejących amantów Penelopy“. Dowcip po- 
winien się podobać, rozweselić, błyszczeć i za- 
palać, nigdy jednak nie powinien być przy- 
krym lub obrażającym. Dowcip, zrobiony na 
koszt bliżniego, musi być zbudówany w ten 
sposób, iżby tego, do kogo się stosuje, także 
zmuszał do szczerego śmiechu. Śmiech ten ni- 
weluje raniącą ostrość dowcipu. Zauważyć 
jednak należy, że są ludzie, których próżność 
jest tak wielką, iż jeden niewinny żarcik, skie- 
rowany ku nim, wywołuje u nich śmiertelną 
obrazę. To też dowcip, jak z jednej strony, 
użyty we właściwym czasie i miejscu, może 
rozbroić przeciwnika, zahamować wybuchający 
gniew, złagodzić nieprzyjazny nastrśj, — tak 
z drugiej strony niejedna nieprzejednana nie- 
nawiść pochodzi nie z czego innego, jak tylko 
z jakiegoś dowcipu. 

Współczesny świat kulturalny stał się o 


znaczenia żałoby po Maryi Pii przerwłty posic- 
dzenie na pół godziny. | 

Lizbona (WŁ). „Secolo“ podaje szczegóły 
nowego spisku monarchicznego. Kapitanowi 
Cucejro udało się pozyskać dla ruchu monar- 
chicznego część wojsk na północy Portugalii, 
lecz plan kontrewolucyi zdradzili właśni żołnie- 
rze. Większość spiskowców zbiegła przez Ilisz- 
panię. 

Upały w Ameryce. 

New-York (AP). Burze złagodziły nieco 
upał. Pomimo to jednakże zmarło w New- 
Yorku—44 osoby, w Bostonie—49, w Filadel- 
fii—16, w Baltimore—16, w Pittsburgu—r4 i 
w New-Hlaven-—13. 


(Od korespondentów własnych i Ag. Petersb.) 


Przyjazd Głąbińskiego do Lwowa. 

Lwów (WŁ). Przyjechał tutaj Głąbiński. 
Na dworcu kolejowym byłemu ministrowi kolei 
zgotowano owacyę. Imieniem uniwersytetu 
powitał Głąbińskiego Jaszowski, imieniem rad 
powiatowych — Stadnicki. Tegoż dnia odbył 
się wiec, na którym  potępiono system, upra- 
wiany przez namiestnika i uchwalono wyrazić 
hołd Głąbińskiemu. Po wiecu ruszyl pochód 
imanifestacyjny przed mieszkanie Głąbińskiego. 


Skazanie szpiega. 


Beriin (WŁ). Trybunał sądowy skazał ka- 
pitana Floferera, oskarżonego o szpiegostwo na 
rzecz Francyi, na dwa lata więzienia. 


Katastrofa na morzu. 


New-York (W). W pobliżu wybrzeży Ka- 
lifornii rozbił się parowiec „Santa Rosa*. Zgi- 
nęło 30 pasażerów oraz część załogi. 


Trzęsienie ziemi. 


Budapeszt (AP). Dnia 25 czerwca o g. 
2-ej z rana dały się uczuć dwa silne wstrząśnie- 
nia, które spowodowały panikę, lecz nie wy- 
rządziły szkód. Wstrząśnienia dały się również 
uczuć i w niektórych innych punktach. W Kek- 
skemecie wywrócone zostały setki kominów 
fabrycznych; runęło przeszło sto domów. Ofiar. 
w ludziach dotychczas nie zaregestrowano. 
Staty określają na kilka milionów guldenów. 

Budapeszt (AP.) Ze wszystkich częci kra- 
ju komunikują o uderzeniach podziemych. W 
Nagiteresie niema ani jednego nieuszkodzonego 
doinu. Ratusz został zburzony. W  Marya-Gi- 
tanii pod gruzami domu pogrzebany został 
właściciel domu wraz z dziewięciorgiem dzieci. 


Katastrofa kolejowa. 


Paryż (A. P.) Na dworcu „Nantes“ wy- 
koleił się pociąg pośpieszny Flavre-Paryż. Wa- 
gony pocztowy i towarowy zostały rozbite. 
Sześć osób odniosło obrażenia. 


Powodzie. 


Kołomyja (WŁ) W mieście i okolicy po- 
wodzie wyrządziły znaczne szkody. 


Lwów (AP). Wskutek deszczów w Karpa- 
tach wylały wszystkie rzeki bukowińskie. Część 
dolna Czerniowiec została zatopiona. Poziom 
wody w Prucie około Czerniowie dosięgła 4 i pół 
metrów powyżej normy. Ruch na kilku liniach 
kolejowych został przerwany. Woda zniosła 
wiele mostów. 

Czerniowce (Wł). Miasto zalane powo- 
Ruch kolejowy został wstrzymany. 
Kołomyja (Wł.). Zostały zalane przed- 


mieścia, 


dzią. 


Sprawy albańskie. 
Petersburg (WŁ.). 


Turcban-pasza oświad- 
czył w rozmowie, iż w powstaniu aibańskiem 
bierze udział wielu czarnogórzan. Oznajmił 
przytem, iż mocarstwa zachowują lojalność, że 
Turcya jest przeciwko wojnie i wyraził nadzic- 
ję, iż albańczycy zrozumieją korzyści wypływa- 
jące z poddania się sułtanowi. 

Petersburg (WŁ). . Mienszkiewicz w roz- 
mowie oświadczył, iż mobilizacya Czarnogóry 
nie ma celów zaborczych, lecz tylko obronę 
państwa. 

Cetynia (AT). Ambasador turecki wyje- 
chał do Podgoricy zakomunikować malissorom 
o nowych ustępstwach, poczynionych przez tu- 
recką radę ministrów. 


Powrót Fallieres a. 
Paryż (AP). 
Tajny traktat francuske-marokański. 


Londyn (AP).  Tangerski korespondent 
giełdowcj agencyi telegraficznej potwierdza 
swoją wiadomość o tajnym traktacie francusko- 
marokańskim. 


Fallicres powrócił. 


Odwołanie mobilizacyi. 

Cetynia (AP). Odwołanie mobilizacyi na- 
stąpiło po poczynionych w czwartek przez am- 
basadora rosyjskiego reimonstracyach. Ambasa- 
dor turecki Sado-Eddin-bcy wyraził pretest mi- 
nistrowi spr. zagr. Dżukanowiczowi z powodu 
wojsk pogranicznych i władz, nie pozwalają- 


Konierencya w sprawia fok. 


Waszyngton (AP). Nagel przewodniczący 
konfereucyi w sprawie fok oświadczył: 


K> InjrO4WAŃ=Ky<l 
HBC GAE yve FTR STO Z WYW TORO TWWNATSE 


rozpoczęlo obrkdy'nad konstytucyą, lecz dlą za-|. 


„Konwencya przewiduje, że 304 zdobyczy przedsięwziął środki 
je stad amerykańskich i rosyjskich dzielone jest | chowi rewolucyi. 


" NR 164 
do Turcyi|ua równe części pomiędzy Anglią i Japonią, Odenses (AP). W dn. 25 b. m. zastał | 


otwarty międzynarodowy kongres wychowania 
fizycznego. 

Petersburg (W1). Wedlug pogłosek eks 
sząch wyruszył do Persyi. 

Petersburg (AP). Dla zajęcia najważniej- 
szych i najodpowiedzialniejszych urzędów w 
wydziale intendentury rada wojenna postano- 
wiła utworzyć korpus intendentów z osób, któ- 
re ukończyły kursy iniendenckie. 

Charków (AP). Rada związku przemy- 
słowców górniczych wszczęła starania u mini- 
stra przemysłu i handlu o zwołanie narady 
z udziałem przedstawicieli organizacyi przemy- 
słowo-handlowych i komitetów giełdowych w 
celu rozważenia kwestyi izb handlowych. 

Mikołajów (AP). Znów zachorowały na 
cholerę dwie osoby. 

Łódź (AP). Na szosie pabianiekiej trzech 
uzbrojonych złoczyńców  zrabowało przejeżdża- 
jącemu dyrektorowi fabryki papieru Zengera 
4,000 rubli. Złoczyńcy zbiegli. 

Budapeszt (AP). W Bigaczu podczas po- 
święcenia krzyża na cmentarzu wynikły starcia 
pomiędzy słowakami a ruimunami. Został zabi- 
ty rumun, I2 ludzi odniosło ciężkie rany. 

Czystopal (AP). Spłonęły dwa domy. 
W ogniu zginęło dwóch chłopców. 

Penza (AP). Pożar zniszczył wieś Marjów- 
kę, w pow. horodyszczeńskim. W płomieniach 
zginęła dziewczynka. 

Petersburg (AP). O godz. 2 po południu 
odprawione zostało nabożeństwo żałobne za 
duszę Wielkiej Księżny Aleksandry Józefówny. 

Sofia (AP). Przybyła ekskursya gimnazyum 
izmailskiego, spotykana przez nauczycieli oraz 
członków towarzystwa słowiańskiego. 

Stokholm (AP). Z powodu nieudania się 
rokowań pojednawczych w przemyśłe budowla- 
nym, w poniedziałek zaczyna się lokaut wzglę- 
dem 40,000 robotników. tei 

Madryt (AP). Premier potwierdził znowu, 
iż Hiszpania nie dąży do zaborów í ogranicza 
się środkami policyjnymi w Larraęne i Elka- 
zarze. 


30%—=zdobyczy japońskiej dzieli sięjna równe czę- 
ści pomiędzy Półaocno-Amerykańskie Stany Zje- 
dnoczone, Auglię i Rosyę i 305 mogących się 
ukazać stad angielskich dzielą się pomiędzy 
Północno-Amerykańskie-Stany Zjednoczone, Ja- 
ponię i Rosyę. Północno-Amerykańskie Stany 
Zjednoczone, zastrzegając sobie prawo przerwa- 
nia polowania na foki na wyspach Prybyłowa, 
wydają. Japonii i Anglii 200 tys. dolarów ty- 
tułem zaliczki na rachunek zysków japońskich 
i angielskich ze stada amerykańskiego. Pienią- 
dze te idą na pokrycie strat właścicicli okrętów, 
zajmujących się połowem fok. Zabrania się po- 
lowanie na wydry mórskie na otwarteni morzu 
i zabroniony jest wywóz skór. Państwa, które 
zawarły umowę będą miały na miejscach, gdzie 
się odbywa połów fok; wspólne patrole. Schwy- 
tani kłusownicy wydawani będą swoim rządom. 


O protektorat niemiecki. 


Kolonia (AP) Do „Kölnische Ztg.* do- 
noszą z Tangeru, że wpływowe osobistości z 
okręgu Souzes, na południo-wschodzie od Ma- 
roka, czynią starania o uzyskanie protektoratu 
niemieckiego. 


Strajki. 


Londyn (AP). Robotnicy pracujący w do- 
kach wznowili pracę do poniedziałku kiedy ma 
się odbyć narada ich przedstawicieli z praco- 
dawcami. 

Chystyania (AP). Rokowania z górnika- 
mi nie doprowadniły do żadnych pozytywnych 
rezultatów. W dniu 25 czerwca w calej Nor- 
wegii uwolniono 15,000 robotników. Jeżeli do 
przyszłej soboty nie zostanie osiągnięte porozu- 
nie, to jeszcze 17,000 robotnikom grozi lokaut. 


Z lotnictwa. 
Paryż (AP). Vedrines wylądował o godz. 
7 i pół wieczorem, Barras połetiał dalej do 
Issy-les Moulineaux. 
Charków (AP). Oddział awiatyczny filii 
charkowskiej, cesarskiego rosyjskiego, T-wa 
technicznego postanowił otworzyć w Charko: 


r 
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wie w końcu lipca wystawe awiatyczną. l 
Petersburg (AP). Porucznik Samojłow GIELDA Z3 0 ŻOWA., 
przy wzlocie na aerodromie gatczyńskim na (Telegrate specyutny). 


Rybińsk.—Usposobienie stałe. Pszenica ro rb. 
45 kop. — 11 rb.; żyto 7 rb. 25 kop. — 7 rb. 30 k, 
jęczmień 4 rb. 20 kop. — 4 rb. 25 kop., owies 
4 rb. 1o kop. — 4 rb. 15 kop. 

Czelabińsk. — Usposobienie mocne. Pszenica 
x rb. 3r kop. — I rb. 32 kop., żyto 98 kop, owies 


biplanie Gouppy, wskutek zepsucia się inotoru 
spadł z wysokości 5o metrów. Maszyną uległa 
rozbiciu. Lotnik potłukł się zlekka. 

Petersburg (AP). Jefimow dokonał wzło- 
tu, mając jako pasażerkę wdowę po kapitanie 


Asa 75 — 80 kop. p 
w r a e aa a Czystopol. — Usposobienie z mąką wzmacnia 
yga (AP). Baltycki klub lotniczo-samo- fÍ sie, z pozostałem zbożem bez zmian. Żyto 79—80 


chodowy organizuje wyścig samochodowy Ry- 
ga—Gdańsk—Ryga. 

Petersburg (AP). W dniu 25 czerwca na 
gatczyńskim aćrodromie siedmiu oficerów, wy- 
chowańców oficerskiej szkoły łqtniczej, kształ- 
cących się pod kierownictwem pułkownika, Uiją- 
nina, złożyli pomyślnie egzaińin'na pilotów. 

Moskwa (AP). Lotnik Scipio-del-Campo, | 
wzniósłszy się o godz. 12 i pół na „Moranie* 


kop., owies 58 — 6o kop. 

Petersburg. — Holenderska giełda. Usposo: 
bienie mocne. Pszenica I rb. 15 k; żyto 94 kop; 
owies 82 — 84 kop. i sl 

' Rewel.—Usposobiehie' z żytem stąłe, z owsem 
spokojne. l 


ÍO e 


Giełda Petersburska. 


—— 


Daia 25 częrwca Igir. 
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5, Pożyczka 1908 r. . . . . . . 
i *Usposobienie z walorami państwowymi ospa- 
łe; z papierami dywidendowymi lepsze; z premiów- 
kami słabe. 


jaśnieńią -przynależności niektórych 


wpływo 
wych polaków do zakonu jezuitów. 


W niełasce. 


Petersburg (WŁ.). Synod zwolnił 
wncgo Witalisa od redagowania gazety 
czajewskija [zwiestja. 


ducho- 


Po MIEŁDY ZABRARICZEE, 
„Po- 


Dnia 25-40 czerwca I9ir F. 


Powrót Stołypina 


Petersburg (Wł.) Stołypin powróci z ur- 
lopu w pierwszych dniach lipca. 
W sprawie refomy wyborczej. 


Petersburg (WŁ) Pogłoski o zmianie or 
dynacyi wyborczej są pozbawione podstaw. 
Zerwanie październikowców z gabinetem mini- 


Berlin, Wypłaty na Petersburg sp. 216.625 
kup. 216.575 
uzà wekślowy na Peierśburg na 8 dni —— 
4t'm/; Pożyczka 1905 Y- śe 4% 109.35 
4%, renta państwowa igasi. . . = 
Rasyj. bil. kredyt Toa zb. „ . + 21645 
Dyskopte prywatye |. [s a1/4% 
Usposobienie mocne. 
Paryż.—Wyplaty na Petersburg: 


5 5 Ś jniższ á á 5 . 6 
strów odroczyło tę kwestye na czas nieograni- CAR EE A m m0 pi. n 
czony. Przed wyborami do czwartej Dumy 48/, Yenta państwowa 1894 T. AŻ 
Państwowej rząd stara się tylko dopomódz do 4, pożyczka 1909 W... =.  . IOZIS 
zwyciestwa grupom nacyonalistycznym. 574 pozyćzka rosyjska r906 r. .  . 10435 


Dyskomy prywatne E x 
Usposobienie mocne. 
Londyn.— 5%, pozyczka rosyj*ka 1906 r. . 1041/8 
4'/ebję pożyczka reświska 1gog r. bez kup. 1ca'/4 
Usposobienie spokojne. 
Amstardam.--5/, pożyczka rosyjska 1906 r. 
ę/10/, potyczka rosyjska r909 r. 
Wledeń.—5% pożyczka rosyjska 1906 r. 


- afio 
Seminarya nauczycielskie. 


Petersburg (Wł.) Minister oświaty zwię- 
ksza liczbę seminaryów nauczycielskich. 


Z prasy prawicowej. 


Petersburg (Wł.). Prasa prawicowa jed- 
nogłośnie domaga się ułaskawienia kozaków, 
skazanych na śmierć za rozstrzelanie 5 za- 
bójców egzarchy. 

Petersburg (Wł.). „Kołokoł* donosi, iż 
Heliodor jest chory i że wszczął staranie o 
wydanie ciekawego opisu podróży jego i przy- 
jęcia w Petersburgu. 


104.05 


ROZMAITOS CI. 


Mąż jako premium. Jeana z większych firm 
handlowych w Tokio wpadła na pomysł dawania 
R PERL: swoich odbiorcom... męża dla ich 
córek. 

Każdy kupujący. nie mniej jak 8 jen, dosta- 
wał bilecik z fotografią szykownego młodzieńca, u- 
branego według ostatniej mody. Pod fotografią był 
podpis: „Mąż za 8 jen." Bileciki z numerami dawa- 
ły prawo do loteryi, której główną wygraną był 
najmłodszy z dyrektorów firmy. 

Młodzieniec ów miał uszczęśliwić domowe 
ognisko jednego z kundmanów. Rzeczą zbyteczną 
byłoby dodawać, że pomysł miał szalone wzięcie. 


Z parlamentu francuskiego. 


Paryż (AP). Na posiedzeniu nocnem se- 
nat ukończył debatę budżetową. 

Paryż (AP). Izba posłów odrzuciła wnio- 
sek socyalisty Colly o przyjęciu na służbę u: 


wolnionych urzędników kolejowych i wypowie- Psi sg tak, jęk nigdy, Towar rożckwygya À 
działa się, większością 361r przeciwko 81, za Być może, że puszczony na loteryę młody 


dyrektor posiada niczaprzeczone zalety, na czem 
jak i na materyach nióglby się poznać kandydatki 
do małżeństwa, ale czy „mąż wygrany" będzie zag 
dowolony z tego numeru, który mu się dostanie 

tej osobliwej loteryi? 


formuią przejścia wyrażającą zaufanie rządowi. 
Różne. 


Petersburg (W1.). Milioner amerykański 
Hamond zrzekł się przedsiębiorstwa w Turke- 
stanie. 

Ryga (AP). Na wybrzeżu ryskiem w Dul- 
belnie spłonęła fabryka chemiczna „Oksal“. 
Straty wynoszą Ioo tys. rb. 

Niżny Nowogród (AP). Spłonęła doszczęt- 
nie wieś Horodyszcze w pow. semenowskim. 

Konstantynopol (AP). W przejeździe do 
Rosyi, przybyła tu ma statku rosyjskim królo- 
wa Grecyi. 

Wiedsń (AP). Cesarz Franciszek-Józef wy: 
jechał do Ischlu na pobyt letni. 

Waszyngton (AP). Departament państwo” 
wy potwierdza, że Castro w przebraniu wylą- 
dował na półwyspic Goachira. Rząd Venczueii 
dla zapobieżenia wybu- 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od redakcyi, która 
też za nią nie odpowiada). 
Obserwacye czynione w szpitalu Kie- 
mensa w Münster w W. wykazały, że „N a- 
turalna Woda gorzka Franciszka Jó- 
zefa wywołuje szybko bez wszelkich u 
nych objawów niepożądanych i przykrych, ob- 
fite wypróżnienie. Dla tego też woda „Fran: 
ciszka Józefa“ zajmuje słusznie pierwszorzęd 
miejsce wśród solnych (mineralnych) środków 
przeczyszczających*. 
SE 
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m 


Uniwersalne siodlo metalowe 


Szkola Rontalera 


d 
TINSA 


[-wo Henry 


7-klasowa 2 
wydziałem 


czących. 
sierpnia nowego stylu. 


w Kijowie 


Palcca na nadchodzący sezon: 


ul. Berakowska 


m 


Parowe Garnitury Miorargian 


to «ip wWyilajoosci_i DCZYSZC anja 
siana bez współzawodnictwa 


Pasy kombinowane 


Agronomicznym 


wstępne beda 13 maja i czerwca i 26 sierpnia nowego stylu. 
Na wydział agronomiczny przyjmuje się 
niu 4 klas szkół srednich. Jezyk angielski i łacina dla ży 


Popis 20 go czerwca. lekeye rornoczną Się 31-70 


LME- D SĄ 


rammar PRA DAAA E A S A EE LaS E 


w Warszawie ul 
ksza MA Eg 


Program va żądanie. I 


ul. INSYYTUCKA Na á. 
Nh 80. 


Marshall, Synowiei S-ka 


SZULCA " 


Miłocarnie koniczynowe Riekard Garełt i Synowie. 


Kzłalogi wysyłamy na żądanie gratis. 


pa 


Atflamit materyał ela- 

styczny, jak 
guma do krycia dachów 
oraz izolacyi. Wyrób kra 
Iowy. 


Tekture asfalto- 


wa wyrabianą sposo- 
` 


Gudron 


4 ! zagraniczny. 

4.) Emulsya izola- 

i syjna od wilgoci. 
bem kok Plyty trotuarowe 
znane. Hg i do por 83 ; PET 816 
Ny wit” Podłogi trzewno - ka- 
Asfalt rosyjski ji zagraniczny | mienge „Amiant“. 
Wykonania robot asfaltow , dekarskich | betonowych po cenach wriarkow 


13, 3. Ja SUSKI 


Telafọn 265. 


hetenower. 


sazo. Tramw 
Nóg Z 


Pó ge 


Staraniem Tow, Polskiej Szkoły Nauk Politycznych 

przy poparciu Sejmu Krajowego i przy udziale Profe- 

sorów Uniwersytetu Jagiellońskiego i wybitnych prak- 
tyków w jesien: {Sii r. otwartą zostaje 


Polska Szkola Nauk Politycznych 


w Krakowie. 7” 

Kurs nauk, obejmujących caloksztalt wyższego obywatel- 
skicgo wykształcenia -— dwuletni. 

Zapis: od 15 do 31 października. Opłata 200 koron 

(Bo rubli. Kwalifikacye dia mężczyzu i kobiet: świadectwo 

ukcńczenia szkoły średniej. Biiższe wyjaśnienia i program 

szczegółowy przesyła na żądanie dyrekcya (Kraków, Stu- 

dencka 8, dr. M. Rostworowski, prol. Uniw, [agiell.). 


Ceramiczna Fabryka 


J And rzejowskieg O, Kreszczatyk 


No 16. 
Poleca udoskonalone ogrzewacze do pieców 3931 


Wulkan Pra L. Zielińskiego 


Warszawa, Mazowiecka 4. 
Qzuszanie wilgoci. 


50” oszczędności opału, 


? in tt. p. Kufr 
Przybory do podróży „u. ać 
ech ESEE na bron i aparaty fotograliczne i t. p. 

aitaniej (b. współpr. Nisse 
w zakładzie Henryka hovara na i Würtzl i S-wie 
w Wiedniu). Kreszczatyk s 38 w podwórzu. Przyj 
muję reparacye i zamówienia. Robota elegancka i niocna. 202 


BR mare W ZE, pO PREZ RE A EE W 


Sprzedaż 
Handlowym KOTLARÓW i GZERNOGÓŁOWKIN xa 35 * 


Ostatnie nowości sezonu letniego w olbrzymin wyborze. Jedwab- 
pe, wełniane i bawełniane towary. 2744 


wszystkich to- 
warów po ce- 
nach zniżonych 


oA DRODODZOCA 883E 22ER ILIRBIRI RR 
% Nowe pismo polskie na Rusi! $ 
0 Od 7-go grudnia 1910 r. wychodzi $$ 
2% w PŁOSKIROWIE 210 $3 
S T s HU 29 
; odnik Podolski $ 
c ib yo > 


+, 


+ 


organ społeczny I litaraoki, oparty na współpracowałotwie si? zamlojscowyeh., 


a 


OOOO 
= 


NK Prenumerata zamiejsnowa wynosi rh. 5 rocznie, + 
20 Adres Kedak ; r : 
S8 i Admininracyi PłOSKIKÓW gub. podol., ti. Aptekarska 39. $3 
e. Redaktor i Wydawca Stefan Zembrzuski. 9 
5 3 RABSERERRS RORRPDROROLORE 


Najlepsze w świecie 


F A= WERO“ 


Wynalazek A. D. Litwinowskiego. Odporne na działanie kwasów, alkali, 
ognia, wody i arero od pożaru! 
Patent far 
T=wo „WEROLITA 


i przetworów 


Kijów, Mała-Podwalna 14 d.. telefon 22-14. 2586 


Wszelkiego rodzaju 
broń i przyrządy 
da rybałóstwa 
poleca w wielkim wY- 
borze Amerykański 
imsyazyn bram. 


J „B. J. Winner Kijów, Kreszez. 41. Cen gratis 


Od dnia 15-00 maja ceny zniżone, 


{bitum natu 
raty rosyjsk 


Kidw, Pawłowa 


Hannover 


kolonialnych oraz składach apteczn. 


|| Kijów; Telefon 633. 


w magazynie 2394 


„SŁAWĄ 


| 
Kreszczałyk 58 wprost Besarabki 


Kostywmny dziteln. od 2 rb. 
Kurtki A ; 
Valtoty n 
Peleryny 


paD. 

zab. So w 
2 rb. fo k. 
n 0) p k 
Ubrania pikowe 00 rb SoN. 
kHrosimy sprawdzic r nie zapomi 


t Kreszczałyk Me 58, 


r 


” u 


Marynarki 
adresu 


„SŁAW AG, 


w dziesięciu naj- 

lepszych gatun- 

kach zadawalają 

najdoświadczeń 

sze gospodynie 

i wybrednych 
smakoszów. 

Zwracajcio uwagę na markę: 


E. G. F. Hermann 
Sprzedaż we wszystkich 
większych magazynach 


ninr 


Reprezentacya na Rosyę 
T-woọo Ejczis i S-ka 


2200 


Mancź 


Otwarty 


Lipki, Wino- 


ğradna 18. 


lekcye jazdy konnej dla pań, pa- 


nów i dzieci. Wynajem wierz- 
chowców. Dla dzieci są ponny. Sprze- 
daż wierzchowców. Filia, Swiato- 


szyn Il-ga linia. 2840 
po cenach wysokich 


Jupję starożytne. zee. 


rzeczy: tabakierki, flakony, porcelanę. 
bronzy, obrazy, grawiury, miniatury, 
meble, drogie kamienie, perły i nu- 
inizmaty. Interesuję się polskiemi 
historycznemi rzeczami. 


Za platynowe 3 ruble płacę 18 rb 
Poszukuję Słuckich pasów,! por 
celany Korzec i Baranówka. 


MAGAZYH „ANTIQUITÉS“: 


M. ZGŁOTNIGKIEGO ed IE 


1631 


Kasy ogniotrwałe 


OPANCERZONE, 
SEFY DEPOZYTOWE, 
DRZWI, SKARBCE, 
PRASY KOPIOWE. 

FABRYKA 


S, ZWIERZGHOWSKIEG 


w Kijowie 634 
W.Wasylkowska Ne 77 d. własny 
Biuro i magazyn: Kreszczatyk Ne 14 

Telefony: N2N2 15-31 i 17-51. 


Bennik! llustrowans na żądanie. 


Sławuła- Wołyń 


Pansyonat dla chor. piersiowych 
D ra A. Tarnawskiego. Otwar 
ty cały rok. Sezon kumvsowy od 
dn: I-go maja do dn. r-go paździer- 
nika, Ceny umiarkowane. 2487 


ha 


AtA 
imiy 


e uczniów po skończe- 


"TYLKO! | 


KIRK 


Rajwyżej nagrodzone przyjęte do ntajni Jego Cesarakiej Mości, Par 
ientowane w wszechżwiecie, odznaczone honorowym? dypionqami 


MACZKA DLA DZIECI 


zsiNą marką i podpis ; 

LH stane Boms N 
S7 S.P B Gorochowaia33 

w Aptekach ik Apt 


>.% 


SZPAGAT 


dada TAN A 


$. K. ANTOSIEWIGZ i $= 17 knax-przeomeście 17- 


1444 STWA jca 


py INA 
sę. 


MANILLA 


z Łuc 


„ do iiązażek 


w najlepszym gatunku === 


Rom Handlowy 2 


WarghiałowSki i 


Kreszczatyk M 


Kijów, 


Kainit 30 ", 


S-ka 


Z3 tel. 9i4. 


ozna 


Tomasówkę. | 
Salstrę Ghilijstą, | 


i40”,, Sole pótasowe | 


dostarcza 


DOW HANDLOWY 


[KI Brzeziński 


NOCZUJA- Wier 


"wa 


Kijów, Puszkińska AG II. 


| Dia telegr.: Kijów-Nicczuja. 


u s . r 
Stowarzyszenie pracowników 
Warszawa, Jerozolimska 74, telefon 
Poleca bczęłatnie wykształconych praktycziue i teoretycznie kierowników]; śrubowych. 
gorzelni i rektylikacyi oraz pomocników. 


wania w zakresie gorzelnictwa. 


Pełefoónu NM 1 336. 


0-95. 


Zasatwia wszelkie zapatrzebo 
2124 


Najlepsza naturalna woda mineralna 


nieustępujaąca 


jak Apotlnaris 
Billner 
gishiibier etc. 
Obst. przyjm 
się w. Żył- 
niki, poczt. 
at. Mu:'owa- 
re - Kury= 
ławce, guh. 
pod. Za 100 
but. £2 rb; 50 
but. Grb. St. 
kol. „Kołtiu= 
zany” l'ołud. 
Zach. koi. 


Tapety 


skład tapet Petersburskiej fabryki 


D. P. Pawłuchina 


i innych; od 8&8 kop. sprzedaż hurto- 
wa i detaliczna. 
Reprezent. głów. na Poł. Zach.-Kraj 
T. ALEKSANDROW, 


Kreszczatyk Ne 9. Filia 
Targ Zydow, 51-16, acawskiej a: 


drawskiej a. 
Buliona. Telefon 1552. 
Na ządanie wysyłamy próbki. 


Auto-Falace * 
Fundukle= 
jowska 46 


Telef. 17-43. 


Wynajem, 

reparacya, 
przystanek 
samochod. 


Karety ngom i 


Biuro l. Lubowskiego 


Kreszczatyk Nk 22, Tel. 15-55 
Rekom. kom. uzdol. Obermillerów, 
Monter. i Me- 
chan. Remont 
i przebudowa 
mivnów ist- 
niej. na auto- 
matycz. chód, 
podł. własn. 
wynalcż. spo 
sob. i na sam. 
przestarzał. masz. ulep. młyna podł. 
ost. sł. techniki, gatun. mąk. 1 po- 
większ. fabrykac. na jed. i tych masz. 
od 3a do 65%. Repr. wszelk. młyn. 
masz. i artykułów najwyższ. gatunk. 
zagr. i miejsc. fabryk bardzo tanio i 
na wypłat. 3127 


(=<— 


Szepełówka 

wołyń. gub. 
prenumeratę do 
„Dziennika Kijowskiego" 


przyjmuje 


p dładilsw Konali, 


U 


2) 
12 
2 


= Magazyn broni 
= A. Kamlńskiego 


Prorazna Ni 2. 
Strzelby angiel. belg. 
i rosyjsk. fabr, rewol- 
wery, narzędz. myśliw. 
i ryb. a równ. rowery 
Okazyjnie sprze. się z 


strzel, Liege'skie] menuf. i Nowot 
nego kurk. 2933 
Mieszkanie 

pokoi w Starym domu. 


Funduklejowska 19. 3092 


nagrodz. 


EEES STRZ" PRZEZ 


j] 
~ 
m 


innym wotsom 


zy 


Listem 
na wyst. kulinarnej w Warsza- 
wie w 1902 r. Fedalami srebr- 
4 nymi na wystawach: Zdrajowej 
w Ciecirocinku w r. 1908, Hygie- 
nicznej w Lublinie, w Płoskiro- 
wie w 1909 r. medalem srebrn. 


nechwalnym 


Kaimieniac-Podolski 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dziennika Kijowsk." 


przyjraują: 


i Księgarnia Polske 
p. Saniutycz-kureczvckiego, 
Student pane jekcy. ub 


ież miejsca przy chorym. 
ski Bulwar X? 8o m. 36 


3108 


W Magazynie Uniwersalnym 
Okazyjnych 


rzeczy i mebli 


3121 


sprzedaje się świeżo i wvpadkowo 
nabyty w bogatych domach i mająt- 
kach kolosalny wybór 


współczesnych i,starożytaych stylów 
dla wszystkich pokoi, różnego drzewa 


taniej, niż 
gdziemdziej 
ma 25 b 


Przed kupnem prosimy polatygo- 
wać się do nas w celu obejrzenia; 


kupno nie obowiązuje. 
Prosimy pamłętać dokładny adres 


Kroszczatyk No 36. 


Wejście ol trontu, tam 
Mianowskicgo. 


5 LI meble z brzozy ko 
tarożytne rel,  mahoniowego 
nm ArZWA z Ink rUStACYĄ 
i bez niej; porcelana, bronzy, obra 
zy, grawiury i miniatury, przedmioty 
z kości słoniowej, materye starożytne 


gdzie teatr 


i dużo, dużo innych rzeczy sbytku|a tomy, Bo ilustracył Ilinicza, dużą 


i niezbędnych w 


Wielkim wyborze 
Bric-a-brac 


Skład okazyjnych 
rzeczy i mebli 


Nil . | 66 |Rys historyczny do połowy XVII w 


Kreszczatyk No 36. 


Wejście od frcutu, tam gdzie te- 
ate Mianowskiego. 


BF Telefon No 18-42. TG 


gorzelniczych RIE‘ 


zgg | ie do szkół muzycznych, pozostaje na 


SES Słusarz znaj. dobrze rob. kana- 
p. Pruzlnowska (Skład fotograficzny, tirzebny. Puszkińska 


Bibikow-|do wynajęcia 2 pokoje kawalerskie. 


Główny skład w podwórzu, 
opisy i cenniki gratis. 
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Ed. BRABEC, | 


Kijów, Kreszczatyk 54. Moskwa, 
<iplesznikow per. d. wł Petrowka 
Ne z, poleca w wielkim wyborze 
instrornenty ogrodnicze, jako to: o- 
trodnicze noże, nozyczki, piły; 
grabie i t. d, it. d. pajlepszych 
gatunków, po cenach umiarkowanych 
Wielki wybór brzytew wlasnej i 
najlepszych fabryk świata. Cena od 


Biuro Nauczycielskie 
HELENY KOPORSKIEJ 


Lublin, Krakow.-Przedm. 22. 
Poleca nauczycieli, nauczyc. irant., 


15 kop, 89 kop, 1 rb. 25 E. 1 rh. niemki, freblanki, gospod. 5. 
75kop, 2 rb. 3 rb, i urożej. Wszyst- | «e uzdolniona przył, 
-eaa EJ brzy Wy Z. painak aranca dla Krawcowa muje robrńy, wY 
każdcj brody. Bezpieczne mae kończenie wy 
szynki do golenia i krzytwy |(warnc, Kreszczat. zauł. 9 27 Biz 
kezpieczne; wszelkie nienszlia do 2389 


golenia 


Da Sprzedania roczne ay HI 
rasy Fryburskiej buhaj { 


po importowanym bu- 

haju w majgtku Pusyskach. st. poist. 
i kolej. |aroszenka lub Zpucrzynka 
gub. pozojskiej. ZOL 


o R e I 


Nauczycielka 


mloda inteligentna poszukuje posady, 
poezta Orntów kij gub, cukrownia 
Babin IL Piątkowskiej, i 3120 


Pioskirów 


prenumeratę | oxzłoszenńia de 


„Dziemize  Kiiowskieco” 


394 


księgarnia Polska. 


Maszynki do str::yzenia wło" 
sów i hrody. W cik: skład wyro- 


Na- 
czynia i narzędria gospodar= 
cze. Rozdrabiacze pokarmu „CAR- 
naczynia „Fhermos“, svłonv 
do gazowania napojów. 
zamków wiszących 
Zamiejscowym zx Za- 
ilustrowane cenniki 
wysyłamy bezpłatnie. 2954 
ao = me -uMiy Joan wii GHNWIOKI 


Rutynowzna  nzuczycięłka 


muzyki, udziela lekesi, przygoiawu- 


bów stalowych i meialowych. 


„PRANAĆ 
Wielki wybór 


liczką. Nowe 


przyjmuje 


lato. Gogolewska M to m. A. 


AE SE - 7 folw arkiejn lub dwa 
Majątek większy i mniejszy 


BO 
E r 
Równe, KOŃ, gp 
Prenumeratg i ogłoszenia de 


„Dzien. Rijowsk.” 


1406 


kupię dla siebie, gotówka do 120,000 
rb Wyczerpujące «pisy, warunki 
kupaa adresowac: Pinsk, minsk gub., 
Syndykat, Mączyński. 3091 


m.e 
Rolnik-rz;dca 

16 lal, polak, znaj. siakładnic swó! 

fach, posiad. chlubre: świalectwa 

i rekomend, z polsk. i niemiec. ma 

jątk. poszukuie posady. łaskawe 

oferty uła „Rolnika” poczta Miropo!, 


: tg 
wołyńsk. gub. 3113 
Od 1 września r. b. na wieś zofo 
POTRZEBNA NAUCZYCIELKA 


przyjmuje 


Ludwik Rutkowski 


Księgarnia i Skład mat. piśtnien* 


polka, z dobrą muz: ką, znajomość 
prakt. języków rosyj:k, niemieck. i 
trancus. dia przygotow. 2 dziewczy- 
nek do szkoły handlew. «starsza do 
s klasv) oferty z podan. wieku, kœ 
piami świadectw pod adr. Moszny 
gub. kijow. poste-resiante B. M. P. 


Kijowski Zarząd 
Miejski Zawiada- 
mla; 


2i Pos i à 1 
lizac. i wodociąg. po 1) Komisya 


TS c szacunkowa ukoń- 

m rm czyła ocenę docho- 

Dzierżawy dów z. nierucho- 

do 509 dz. separat. dom mieszkalny. mości na T. IQI1. 

Od jesieni r. b. lub wiosny. Biuro Skargi na niepra- 

Pośredn. Kreszczatyk 25 m. 838. 2992 widłową Oceng 

ZE A aer- nieruchamości bę- 

TEE na dobrem masle oraz Jar=|dą przyjmowane tylko do 135 lipca 
skie i Hygieniczne, (am też |roku bieżącego. 


u) Ma zebraniu dn. 8 c™rw 
ca rada miejska uchwaliła przystą - 
pić do budowy nowego domu kon- 
traktowego ze sklepami dla hurto- 
wncego składu towarów. Na sklepy 
uchwatono przeznaczyć suterenv, 
pierwsze i drugie piętro, komuniku- 
jące się pomiędzy sobą schodami we- 
wnętrznymi, Wysokość su:eren wy- 
nosi 6 arsz., pierwszego 7 arsz. i 
drugiego 6 arsz. W każdym sklepie, 
obszar którcgo wynosić będzie mniej 
więcej 115X40 arsz, projektowane 
jest dwa wyjścia z przeciwiegłych 
stron budynku. 

Pragnąc, by sklepy odpowiadały 
wymaganiom zainteresowanych osób, 
zarząd miejski prosi przedstawicicli 
firm, pragnących wynająć lokale, o 
zakomunikowanie liczby takowych, 
pożądanego ich rozmiaru (obszar i 
wysokość» rodzaju towaru, dla ja- 
kiego lokal ma być przeznaczony 
i wogóle wszelkich wskazówek, jakie 
ich zdaniem należy wziąć pod uwagę 
przy projektowaniu podobnych lo- 
kali na sklepy. 

3) Na mocy uchwaiy rady 
miejskiej z dn. 9—r1 maja r. b, za- 
twierdzonej przez gubernatora dn. 
4 czerwca IoIr r. za Ne 1156. rzez- 
nia Górnej Sołomence została zam- 


Michałowska 20 m. 1. ą006 


Sarządzający comami poszu- 
kuje posady, czlowiek energ. i 
znający się na rem. Zarząd. dom. 
i Mam 
M. Zy- 
3028 


i umebłow. pokoj. od 8 lat. 
pierwszorzędne refcerencye. 
tomierska r3 m. 14 dia Z. M. 
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kotol „Iatęrrakigm, 


Kijów, w pobliżu Dumy, Kreszcza- 
tycki zaułek 5. Teief, 628. 
Ceny od 75 kop. do 3 rb. na dobę. 
Miesięcznym — ustępstwo. 
Na każ. poc. powóz. Wyn. na godz. 
| Z szacunk. Tadeusz Mroczkowski. 


eaen 


- 


wre  --- 


M Aómiatracpi 


ła udostępnienia prenumerat. „Dzien 
nika Kijowskiego* nabycia na wa. 
runkach npajdogodniejszych książek 
niezbędnych w każdym domu pol|knięta i od r-go lipca r. b. stworzo- 
skim, porozumieliśmy się z wydawca |ne zostaną weterynaryjne punkty 

mi i odstępujemy miejskie; pierwszy dla oglądania do- 


wożoncgo mięsa | produktów i dru- 
po cenie zniżozej 


gi ambulatoryjny cila udzielenia po- 
mocy zwierzętom, kióre zasłabły, 
wyłącznic tylko naszym prenumerz 


zastowaniem w tym celu wydanycii 
przez kijowską radę miejską posta- 
nowień obowiązujących. 

torom v Wydział budowlany. Dn. 


i i $ ą r 30 czerwca licytacya w zapieczęto- 
je DOSK! 
Bój £ OISE 


wanych kopertach ua przedsisbjor- 
4 : 
D-ra Feliksa Konecznegi 


swo budowy: żelazno-betonowczo 
cekhkanzn dla pułku benderskiego na 
151,672 rb. 95 kop., żelazno:betona- 
wego cckhauzu i wozowni oborowej 
w sadybie puiku tyraspolskiegpo wa 
A3.126 rb. 46 kop. 1 zabudowań gos- 
podarczych dla pułku luckiego na 
116.461 rb. 28 kop; na urządzenie 
stajen: jednej dla pułku benderskie- 
go na sumę 12,086 rb. 15 kop.: dwóch 
na Diełowym dworze na 22,699 rb. 


mapa Polski z podzisłem na woje: 
P P9 ją 84 kop. i nadbudowę 3-80 piętra nad 


wódziwa. Cena dla Z ów starckijowskim cyrkułem policyjnym 
„Dziennika Kijowskiego”: na 44,501 rb. gi kop. Kaucye—1Ic4, 


Rb. I kop. 60 |... son D: 2s 


nie murowanych sklepów miejskich 
z suterenami i strychami na targu 
Peczerskim w szeregu lit. A.M 3 ly, 
poczynając od 300 rb. i Na 5, poczy- 
nając od 350 rb; 2) rozdawanie 
miesc na handel kawonami, melo- 
nami i owocami na targach: dn. 12 
czerwca--na lwowskim targu, 13 — 
na l.ukianowieckim: 14--na Peczer- 
skim; 153—na Włodzimierskim; 18 -— 
na Halickim i dn. jo lipca ra mra- 
gshy ma targu Żytnim. 

Wyueiał kwóterunkowy, Po 
trzebne kwatery dla wojsk na r. rgtt. 
Informacyt o szacunku dochodów z 
nieruchomości i s'czegóły wszelkie 
można widzieć w zarządzie do g. 
a ej popołudniu, z 


(w ozdobuej uprawie). 


Kraków 


386 


Rb, 3 


(auna kalągarsXs rb. $). 
(W prdubtej uprawie) 
Na prowiacyę wysyłamy za zalicze. 
niem z dołączeniem kosztów prze 
syłki 


| 
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Opuścił prasę zeszyt t śl: A | nm m ma a. 
|| 9 JOTI OIE p 
1 p hi d i ANGIELSKIE ( CENTROFUGI 
mapan 3; | | 
` Ą +4 1334 4 ŻY Lil benz 
WZUAREREK "RA |, gk Py DO -ipei 
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TREŚC: o Bo ri rż Odezwa zę ERY RaiONare $ Wi i4 
Tr r dowej Litewskiej do Litwinów. — T. Kosciuszko, ak TA] 8 
Dzieje insurekcy! Kościuszkowskicej na Litwie generał polski. — Pieczęć Rady Najwyższej Na- 
i Rusi, NEA 4 Eu = IGE A ie Cep- Mając uoan po ównania A 
3 SR $ = tra nej Ww NE iewskiego. — akó Jasiński. — rozmaite go pocycdz: a; a, przekOlalsiiy 
T 3 mn. TTY. 
ILUSTRACYE I PORTRETY: Pieczęć ostatniego podskarb. wielk. litewskiege się,że centrofugi Listera wybitnie 
Jan Oskieska, strażnsk polop W, Ks. Litewskie- | Michala Ogińskicyo. — General Tomase Wawrze odznaczają się: 4 
HO, — Plac ratuszowy w Wiunie ra początku | ki— Jan Ciezanowski, ośtaśni naczelnik artviervi Znakemitem wykonaniem i prostotą. TI m 
j m ; i d F j RE wra Mg ch m: e (a R g” K 
NIK w. — Ks. Franciszek K saway Dobu, wy- | litewskiej -— X: „Gazety Narodówej« z lipca OPI E ora Aj koś 1: = 28 Soieckiego 
bitoy aeiułacz w epoce jrzygolowan znsurckcy? 1794 reku. Elegancsą wykończenia. L z 
"Pizy równej z najlepszemi zdolności 
Cena zeszytu kop. 35, z przesyłką kop. 48. ; WER. Wo e 
» s OBHPUSZCZANIA. k x ] 107 li Zd 
3 d s c= FYŁACZNY FNE nCIE 4 
Bla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” cena zeszyłu kop. %5, z przesyłką kop. 30. WASZE TON w yi PRE Lycza ÓW 1. e WCA rowa 2. 
st, f Aaz i i | Telefon Nr 678. 
Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy I Rusi* na 6, 1ż i 24 zeszytów przyj- AMI A 2 l ò s i 
muia Adiministracya „Dziennika Kijowskiego” w Kijowie Kreszczztyk No 38, crez wszystki DO IS i Adres telegramów: Sanatoryum Solecki Lwów. 
księgarnie w kraju i zagrazisa. Przyjmuje chorych na stały pobyt lub dochodzących, celem lecze- 


KÓW, KRESZGZATYK k 22 py Erand Potalu. 


nia wszelkiego rodzaju chorób z wyjątkiem zakaźnych i umysłowych. 

Kaplica, pokoje dla chorych, sala porodowa, sale operacyjne, Rónt 

gen, kąpiele elektryczne, kąpiel na odleżyny i dla poparzo- 

nych. Inhalatoryum, leżalnie urządzone stosownie do najnow 
szych wymagań nauki i publiczności. 


——=——z 

Obszerny ogród, centralne ogrzewanie w pokojach i kurytarzach, 

wodociągi z ciepłą i zimną wodą, elektryczne oswictienie, elektry- 

czna winda (Lift). Biblioteka, dzienniki, fortepian do użytku cho- 
rych i osób towarzyszących oraz odwiedzającycn. 


NE c= O 
Kompletne utrzymanie wraz z opieką lekarza zakładowego po- 
cząwszy od 10 koron dziennie. 


Szczegółowy prospekt na żądanie wynyła sie bexzpiatnie. 


Towarzystwo Resyjske - Francuskich Fabryk wyroków gu- 
mowych, kauczukowych i ter PUB znej izelscyi 


Glycerofosfał ziarnisty 
ROBINA 


Giycerofosiat wapnia i sody 


MW Zakład można zwiedzać codziennie między godziną 4 -5 bez- 
płatnie. 518 


p 


Kantor i szład: Kresrczałyk 23, telef, 15-85. 


Wzmacniający system nerwowy 


ws przeciw krzywicy, słabości kości w 
okresie rośnięcia u dzieci, podczas karmienia í ciąży, 


k ad ODPAL: arma » zy a 2 AZ * : 1 przeciwko neurastanii, przeciążeniu umystowemu I t. p. 

BK R p Dei ta li teznć ma JUŻ ji n ki Przyjemny w smaku zażywa się w małej ilośc! mleka 
: lub wody. 

W. Wazyłkowskaą 59, tel. 11-35. RSZNIA Kreszczatyk 25 I Padoł Aleksandrowska 34, Dla da wiże cukrową chorobą wyrakia się ma. 


pastylek. 
śe | Wystrzegać się becwartościowych Z 


Sprzedaż w aptekach | w większych składach aptecznych. 


ENEA ETA WIEN TOA WR WSZ. ZIEA WE 


Antomobilowg 
POWOZOFĘ 
KOPRCÓWA 
g - ATS- 


ajlepsze w świ 


» E e w w Kiewit 
oj, T iishi enn n 


podwórzu. 


Poleca, sk opgi przedstawicielstwo: 


i Arn. - Rud. Sacka. 
WOBLI 1 MŁOARNIE =c- Ruston Prostor i 0-0 


w Anglii najnowszej konstrukcyj przy (6 Atm. ciśnienia dla 
oszczędzenia opału. 2440 


Warszawa. Senatorskiej 
Jedyny Magazyn w Królestwie 
WYKWINTNYCH GOTOWYCH 


AED Z 


i dia 


kon 


Motory naftowe. „Perkunć ii;i 


mlyn. | warszt. 


Sikawki Ogniowe J. Froetzer i S-ka. 
Wyroby własnej fabryki: 


Ekstyrpałory, gryfy, „„Ałamany**, brony francuskie I Lina, 
zrzynacze do oczyszczania paru, ugniatacze CAMPBELLA. 


Różne maszyny i narzędzia fabryk krajowych I zagranicznych. 


j| amem Cenniki na żądanie gratis i franco. mamira 


m MOGL ANS W 


SPECYALNY BZIAŁ wszelkiego rodzaju “ 
SPORTOWYCH UBIOROW 
Obstalunki 5, oazą" 
WILGA 


WIEDEŃ-BUDAPESZT. 


| p= 

de jia K. Toúhorskicšo z 

Po obustronach 
AESNINY 


+ J > 
—--—--]| B-cia F. i N, Jakubowscy (ii; 
LES a pry i f > rg Specyalna farbiarnia | Kijów, Bajkowa Góra 4 |. kJ 
! aa. Ę D. FI Żal icewa (obok ementarza, za wiaduktem). 186* ZY 
| chemiczna pralnia ubrań R M rę górą 300 ! = Nz 3 
z ; > r , nagrobk ogro- Boa „A 
Os nabycia w Administracy] „Dziennika Kljowskiega”, Kreszęzatyk 38, Prorezna A£ 2. Telef. 16-63. dzeń, podług najnowszych wzo- PZ REZ 
Aia 5 = 1545 e do chemicz. prani a jedwabie, wełny, plusz, atłas, kostyumy, i rysunk dz zali pr 
Cena: 2 rb. dla prenumeratorów pe mainie Kijowskiego‘ eni balcwe, szyncie, kitle, tużurki, szlafroki kolorowe i inne Me o osy Mowa A A 
| rb. 50 kop. Przesyłka 55 kop, Zamówiemia terminowe uwa w ciągu 5-ciu godzin. p 


palnie wyborowych, trwałych, o- 
ryginalnych i pięknych gatun- 
ków czarnego granitu, drobnego 


Firma odznaczona za swą specyalność wyższ. nagr. na wystawach: Wie- 
deńskiej wicłkim złotym medalem, krzyżem honorowym i dyplomem; 


pot” igłę złamie n I Sn Tę e mad Rzymskiej w r. ror1 wielkim złotym medalem, orłem i dyplomem hono- iskrzącego labradorytn i wzorzy- 


rowyni. 2684 


stego kolorowego labradoru znaj- 
dują się w Gorczynie gub. kijow- 
skiej i Bukach gub. wołyńskiej, 
Specyalna budowa grobów fa- 
milijnych z kamienia, żelazo- 
betonowych i z cegły. 


pálka Wierchodnh, Jakowlew i Graznow 


Ti OREZEA Ja 10. 
GŁÓWNY SKŁAD naczyń kuchennych i gospodar na sezon letni poleca 


nn Lodownie pokojowe Maszynki do lodów. 
Samowary i żelazka spiytusowe i do wegl, Maszyn- 
ki do gotowania naftowa i spirytusowe. Naczy- 
nia kuchenne aluminiowe, emaliowane i t. p. 


Ceny bez konkurencyij. 2848 


D-r St. BENEDYKT KWIATKOWSKI 


ord. od d. r maja do r października Maryenhad Haus Hamburg a r-go 
października do 1 maja Meran Jlaus Venosta. 


SŁ aa a 36368 2828088805 038R08Ę z. 
Dh oriana majątek 9,000 dziecięcia 


M AYTNZTKĘ ILONA ICE 
KE R ERARE D 


9 i Ło marca r. b. now. st. PEL się w "WA te ET T 


KONKURS 
okami | DIĘKACZÓW 


| urządzony przez Stowarzyszenie Rol- 
J nikow Witebskich, w asystencyi a- 
J gronomów Komisyi Urządzeń Rol- 
nych i delegata Ministeryum Rolui- 
|ctwa, specyalisty od maszyn rolni- 
czych. 


r W dutu 


iia i 38. 


k R 
RKE 4, Fii 3, Wa $ = 
PER kB ROT: 
KŻ K: 


s p i © 4 
EFA PETA! ; AEKKEFA TELEFOR 4579, 


ZGROROSZY $ WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR- 


STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


ZTaopatrzone w naj- pz 

nowaza ozoionkiior=- Rp ni I TRAD JU (AA 

mamerty orsa aee 

oyelne msstyny- __ = r REES 4 i e 
BEZ POŚREDNIKÓW — 


ZEE IA BALASTE Ceny umiarkowane. 5RĘ 


A Z pomiędzy konkurujących ma 
SĄ szyn różozch fabryk: Bentalia, Ban- 8 
Na forda, Mayfarta i innych i 
a - io _ 
| Msjwyższe cdznaczenie,j 


2 dyplomy na MEDAL ZŁOTY i SREBRNY, przyznano mea 5 
kijowskie Biuro szynom Angielskiej fabryki ' 


r dari T B | ELEKTROTECHNICZNE IE T H PENTRE LECH Ś. Medora. toirem (lub Sikieni AE 
| 8 


; ; k Majątek skla- f w bardzo dobrej, przeważnie 
Wam alone miol iy A „a A Odznaczono sitczkarnie Bentalia za dokładne zinonto- AB da się l 8 fo! wątków pszennej glebie, w kulturze, 


- 8 strzeni 32099 — 3400 dziesięcin ornej ziemi z remanent 
wanie, dosko: pale eg: części składowych, wysokie JR RY a ) an ami 
zawiadamia Szanowną Klienielq, 


RA WA | 


sz) PAŁ: 


RR 
e4 
; A lasu dabowega mładego 40-60 letn. 


i okolo 4090 dziesięcin łąk grądowych. Majątek odscpa- $ 
3 


M Wysokiej zawartości tlenku wapna, zmiclone na puder, a wsku- EQ 
tck tego hardzo ekonomiczne w użyciu. k 

Wysyłka w pełnych wagonow ych. ładunkach, w workach lub że z powodu rozszerzenia interesu 
beczkach. '* 2847 BĄJ| przeniesione zostało do nowego, 


z: o > 4 0 p 0 c Z N 6 Ge w Opocznie > obszerniejszego o przy 9. IE 


WM SCZNY REĽR EZENTANT 
rowany bez serwitutów. Reflektantów admin'stracya majątku u 
przcj'nie prosi zwracać się bezpośrednio do Zarządu Majątku Tu 


Al fr r e A G p O d Z ki į ży ŚŚ rzysko-Siedleckiego w Kowelskim powiecie gub, woły askiej. Pocz- 


GŃ ta, telegraf i st. kol. Turzysk. Planów i opisów majątku wysy- 
EPA EEE 33 SENATORSKA: 
z 


m B9 łac się nie będzie. Na każde żądanie chcących obejrzeć majątek — g 
konie moga być na st. Turzysk lub na st. Koweł odległej od o 
he jątku o >r wiorst. 


sapag: 369. ; EAER D PRACE ZAD ŚĆ rzady R + 
sj I Proreznej 69. jë e A A A A 
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Tomasz Michałowski. 


"Redaktor odpowiedzialny: T a 
ntoni Czerwiński. 


Sonisław ZielińaGki. Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Ksreszczatyk ^X: 38. Wydawcy: 
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